
Nr. 22. Lwów —  Czwartek dnia 28 Stycznia. Rok 1897
W ychodź5 w dni powszednio 

O podzinie 3 po południu z iatą dnia
następnego.

NUMER KOSZTUJE
we L w o w ie .........................4 ct.
na prowincyi.........................fi „

Nnmera i j  cl
Wszeikie „Doniesienia pr\\vntne“ 

jakotu ozaręczynaih ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
w ztlk.e nekrologi. opisy uczl i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, ( dczytów i koncertów, wszelkie 
^pisy składek, doniesieni., o zgubach lub 
°  2iulez,onych przedmiotach i t. d. i t. d 
po uO centów od wiersza.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

heraota i jmsyi * pocztowy •wyiaî le
w kraju \ w Austryi miesięcznie 1 zł.
v  iN'i<*mczec1i ,, 1 50
w innych państwach ,, 2 , — „
Z a  z w ia n e  a d r e s u  d o p ła c a  e i c  2 0  et. 

O p > .!h  n a le ż y  u i ś c i ć  rń w ii!»rv< -ś iii©  
z i f td a n ie r a  z m ia n y  a d r e s u .

C o r .y  ogłoszeń : Zwyczajna o g i j z z s n l a  
na czw artej s t r o n ic y

Wiersz petitowy alhą i<v.o miejsce >“Ł
w ,,l)robnych ogłos*<emach“  kaide

eli>wo tłuetyin pt-Dtcm p o ...........................2 „
tłustym gurniondem po . . . .  - 8 „

Koresnondencye prywatne za kaids wowo
tłui-lym petitem po ........................   . * »,

Nadesłane na trzeciej stronicy
Of iorzenia wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Rykiumy 20 «t. | Nekrologia 20 ct.
Orł<w«7.enia do Przeglądu  przyjmuje ,,BIURO 
DZIENNIKÓW ' ul. Karola Ludwika 1. 2.

Ogłoszenia nad przeglądem politycznym 3 0  «Ł 
ed wiersza

Dzii: m 
Jutro r

św. Karola W. 
iw., Franciszka Sal. bu

Petra Weryh, 
Antonya Weł.

Ad -os Reaakcyi i .admini trący ,
Ul.ca Sykstuska I. 45. Naczelny Redaktor i W ydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wsehód sioAca g, 7 m. 42

Zaoiiód 47
Dłngośó dnie g, 9 m. 5 
Przybyło dni.’ od wczoraj 2 m.

Czat odnowić prenum eratę■ W ynosi 
ona na ttrow incyi:

Miesięcznie l zlr JO ct 
Kwartalnie 3  „ 30  „
Półrocznie 6  „ 60  „
Bocznie 13 „ 20  „

Za zmianę aaresu dopłaca się 20  
centów

Administracja oddaje po zniżonej cenie po­
zostałe egzemplarze trzy tomowej powieści

„WIARUSY,LL

miauowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za 1 złr. iiez 
I rzosyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
•Przeglądu.

Arcybiskupi i Biskupi austryaccy
wiernym swoich dyecezyi pokój pozdrowienie 
I błogosławieństwo w Jezusie Chrystusie Panu 

nfeCZym-
Rada państwa po cześoiolfatniej działalno- 

śoi została rozwiązaną, sfci Imy woheo nowych 
wyborów, które odbędą ni«j aa kilka tygodni. 
Narody Austryi mają zn<wn oddaó swe głosy, 
tby wyznaczyć, mężów, którym powierzą za- 
■tępstwo swoje w ważnem zabraniu, mtiąoem 
Wespół z innymi onymukami rozstrzygać o lo­
sach .'aństwi.

Nadchodzące wybory nabierają s z o z e - 
g ó 1 n e g o z n a c z e n i a  prz a* co, że po raz 
Pierwszy do urny powołane będą te warstwy 
Ifdsośoi, które dotychczas konstytucyjnie od 
głosowania były wykluczone. Wysoka doniosłość 
w fborów nakłada na nas, waszych pasterzy, 
obow wzok sumienia, ponownie podnieść głos 
aroypasterski. aby war o waszyoh ob lwiąt­
kach wyborozyoh pouczyć i do ich spełnienia 
zagrzać.

Rada pa/ stwa jest ustawowa rnprezentaoyą 
udów. Z nią Korona p< dzieliła władzy prawo­

dawcza. B j z  jej uihwały nie bywa ustancw.o 
Hem. żadne prawo w państwie obowiązuiąoe 
bez jei przyzwolenia rząd me może nakładać 
nowych danin, czynić nowych wydatków Do­
bro całe, ludności, roztropny i rrzumny postęp 
Prawodawstwa, usunięcie głęboko odczutych 
m«w£»Suiwośoi, pokojowy rozwój religijnego, 
narodowego i społeozmgi żyoia ludów... to 

/*tko zawisło od usposobienia i etanów s ia 
K idy państwa. Jut to wskazuje dostateozmw, 
]a« waznem jest, aby wy bercy swój obowiązek 
spełnili i dobrz * wybrali. Każdy sumienny wy 
horca musi do orz* pamiętać c potrrebaoh lu­
dności, o niedogodnościach, które ona znosi, o 
niebezpieczeństwach (ej gr^iąoyoh: zatem wy- 
L erać mętów posiadających zarówno wolę, jaz 

-olność popieraua dobra ludności we wszyst­
kich zienmk»ch.

Już te wzgiędy patryotyczne dostateczne 
Usprawiedliwiłyby, że wasi aroypasterze z do­
radczą pomocą przyohodzą do was przy wyko­
nywaniu tego prawa obywatelakego. Jest 
Wszakże jeszcze inny powoa który na ms 
wprost nakłada obowiązek odezwania się do 
war z wyjaśnień.em waszej powinności wy­
borczej.

Wpływ przedstawicieli ludność: w Radzie 
państwa rozciąga się nietylko na zakros ży< ia 
panstwowt-go i obywatelskiego, lecz także reli- 
BE iZego, kościelnego. Albowiem istniejąca kon- 
■tytnoy^ przyznaje naradom i uchwałom Rrdy 
Pmatwa prawo regulowania całego obszernego 
'■akr et o, wychowania i wykształcenia, a nawet 
- isUnnńw między Kościołem a państwem i vo- 
jj*Wku zewnętrznych stosunków Kościoła. Mo 
**ż zaś pasterzom Kościoła być obojętnem, czy 
Ji9 iprawy traktowane są ze zm jomcścią rzeczy 

w duchu kośoielaym, ozy też z uprzedzeniem, 
* lekceważeniem, albo — co gorzej — wrogo? 
Gzy-  me dc.-wiadozylismy iuż, że w dawniej- 
jsycjh ozasae popełniano fu fatalne błędy, któ 
HJr ^a^patwa dają się boleśnie uozuwaó me- 
yiko Koiciałowi, lecz i państwowemu porząd- 

r  . • Większej przeto doniosłości rzeczą 
j*8ł w. czyje ręoe porucraoie rak pełny wagi 
L^Ząd, jakim jest mindtt do Rady państ wa, od 
którego », rawowani* saleaą w zna iznej części 
wasze najświętsze interesy. NiepodoDna nam 
przetf usunąć i id obowiązku skierowania do 
■was kilku słów przestrogi, hbysoie wasze prawo 
wyborcze tak wykun; t  *L, zeby t̂  wyszło na 
kerzyśo i błogosławieństwo wszystkim w*szym
■nrawom.

Przy sposobnośoi ostatniego ogólnego zebra- 
Lifc katolików austryaok oh już objawiliśmy pu-
b liozm e, jakie zapatryw ania powinny k ie ro i/a ć
działainosoią katolików w iciałach repnezanta- 
oyjnych państwa, królestw i krajów. Nie będ>ie 
zbyteoznem te punkta zapatrywania raz jeszcze 
przypomnieć

Podstawą szczęsoia narodów jest r e l i g i t ) 
j .astunem zaś życia relig, |nego j®8* Kościół 
W Łiin złożył Besk i Zoawioiel skarby £ yej 
nauki i Swej łaski, aby pośredmozył w udzie 
laniu ioh narodom kuli ziemskiej ku ioh zba­
wieniu. To wzniosłe zadanie otrzyma! tarem 
Kośoiół nie jakowejś ziemskiej potęgi, eoz 
nu swego Z a łotyo i,^  naszego Pana i Zbawi- 
oiela Jezusa Chrystusa. Nie może przeto dać 
go sobii dją uni ukrócić, musi obstawać przy 
żądaniu oałkswitej wolności w spełnianiu tsgo 
zaaama uvjt 17 a®1 a!j£ypasterze jnż kilkakrotnie 
podnosili skargi, że Kościół w Austryi tej wol­
ności nu- satywa, «  owszem prawodawstwo 
państwoW® | ęooko wkrauza w zakre^ przyna­
leżny Kościołowi, że swobudne rozwinięoie sił 
w Kośc ie  dzir.iająoyoh doznaje wielorakich 
przeszkód, a działaln t»oćcioi* i sług iego 
ulegać musi Uciskowi i gin Tąoej kurateli Ohę- 
tma przyznajemy wprawdzib, że w ostatnich 
iataon niejedna zaszła zmiana na lepsze; rząd 
i oiała pwiaiuauiarne uspra wie dli wi cnym żąda­

niom i skargom Kościoła okazały niezanrzsoze- 
nie i-iększą niż dawniej życzliwość Wss «iże 
ulg’ które wskutek tego nastąpiły, są bądź co 
bądź podrzędnego rodzaju, a prawa, uwLozające 
wolności K ścioła, za ho wały swo*ą dawną 
moc. Jskze łatwo mogą na no^o obuizić się 
stare namiętności atronn.ozs, aby przjz nie­
przyjazne wykony \ tnie owych praw dawne 
węrły ciaśuiei zao agnąć i jeszcze nowe K o­
ściołowi nałożyć ? Zadajcie sobie teJy pyta­
nia: c»y możowie, którzy sami nie wierrą w 
prawdy Religii św., którzy sami nie szanują 
najświętszych i nsjozaigodniejszyok jej urzą- 
dseń, ozy taoy mętów e zastępowaliby wa we 
religijne mteresa w Radzi* pańi w<* tek, j«k 
ego =cbie tyczyć i oczekiwać powinniście ? 

JJtelibysoy na to pytanie musieli przecząco 
cdpow edzieó , to taki ih ludzi nie wybieralnie. 
Nie wybierajo;e przeto nikogo, ktoby religlę 
ohoiał wyprzeć . wykluczyć z życia publiczne­
go i z ui«ąd-eń państwowych, ktoby Kośeioł 
ohoiał uczynić sługą piństwa, ale wybierajcie 
mętów, którzy w sercu swciem azują, oo za 
znacz mie ma Kośeioł dla ozł -wioka, takich, 
którzy przekonani są o tem, oo za wysoką 
donion/aść nają w żyoiu ltsdzkism dobrodziej­
stwa Kcśfiicł?,—takich, któryok życie zgodno jeat 
z tem przekonaniem.

J e ż e li  p ie lę g n o w a n ie  rb lig ii m i  jent w o g ó le  
d o s ta te czn ie  za b a zp ie o zo n e m , t o  vr szozi ig ó ln o  ■ 
ś - i  szw r.n k u je  n a  jadn em  p o lu , n a  p o lu  s z k o ły . 
U s ta w o d a w s tw o  sz k o ln e  i  je g o  w y k o n y w a n ie , 
ja k  się  o d  sa m e g o  p o c z ą tk u  u k sz ta łto w a ło , b y ­
n a jm n ie j n ; e  d a je  r ę k o jm i i  p e w c o t i i  r e l ig i jn e  
g o  w y c h o w a n ia  w a szy o h  d z .e c i, n ie  d s ’ Q z a r ó ­
w n o  w  sz k o le  lu d o w e }, ja k  w sz k o ła c h  środn ioh  
i w .ż s z y o K  N » ]s « k o d liw s z e m  je s t p o ż y te  tu, że  
■według ty c h  u sta w  n a 'ik a  p r z e d m io tó w  ś w ie ­
c k ic h  n a u ce  r e lig ii  w p ro s t  m o ż t  aię s p r z e c i­
w ia ć  i  i a rn m o ż e  b u r z y ć  to , o o  n au k a  r . i i g i i  
zb u d o w a ła . J e s t to  f . ta ln j m  n ie d o sta tk ie m  n a­
sz e g o  o b e c n e g o  u rzą d zan ia  sz k o ln e g o , ż e  re li 
g i ,  i n ie  s ta n o w i p o d s ta w y , n a  k tó re j r o z w i a ł » -  
b y  s ię  o » ła  w y c h o w a w c z a  c z y n n o ś ć  s z k o ły  S a ­
m a n a u k a  r r l ig i i ,  k tó re i t d - i e la ją  w a s i d u szp a ­
sterz^, i  to  z e le d w ie  w  n ie w ie lu  g o d r in a o h , n ie  
m oże  ty m  n ie d o sta tk o m  z a r a iz  ć  M amimy w ię c  
i d z  ś w e łs ć  d o  w as to  sam o, o o  w y p o w ie d z ie ­
liś m y  ju ż  w  rok u  189U . „T e r a ź n ie js z a  szk o ła  
lo d o w a  n la  p rzed s-a w ia  p e w a o ś  i, ż e  w a sze  
d z ie c i  p o  k a to l o k a  bed ą  w y o k o w y w a n e  i  u s z o -  
n « ; je j n a u k a  i  j* j w j  jn o w a n  e n ie  n o n  oe - 
. l iy  e l a i y  k a to L  >ki*j i i y s '.s k a N T Iu k io jj,. 'R* 
k tó rzy  z  w as u »iłn ją  w p ra w d z ie  n * p r iw ia ó  to  
z łe  p rze z  n a to lio k ie  s o w a rzyszsn ia  SLkrdn*, i 
k a to lic k ie  s z L o ły  p ry w a tn o , o k a z u ją c  p rz e z  co, 
ż e  u zna ją b ra k i s z k ó ł p u b lic z n y ch . A le  p z n ie ­
s io n e  na to  o fia ry  s to su n k o w o  s z o z t p D m  ty lk o  
k o ło m  p rz e n o s z ą  p o ż y t e k ; ta k ie  ś r o d k i p o m o ­
c n ic z e , o d  b in d y  z a -to * o w y w a n s , w y a ta ro z y ć  
n ie  m *gą . W  o g ó ln o ś o i z ra rsz e m  ja s t .ś a ie  p o  
w iera a ó  w asza d s ie o i s -k o ło m  p u o lio sn y sa , p o ­
m im o  iż  jesA Ś oie  p rz e św ia d cz e n i, ż e  o n e  r o z ­
p o c z ę te g o  p z e *  w aa d z ie ła  o si.teśo ja u sk c  -k a - 
t c l ie k ie g o  w y c h o w a n ia  n ie  b ę d ą  d a le j r o z w ija ć , 
ja k  te g o  m a cie  p ra w o  o c z e k iw a ć  i  w y m  » g ł ć .

W  rzcczywistuśoi więo obecne urządzenia 
szkolne zadają gwałi sumieniom waszym. I n,e 
można ta zastawiać aię tem, że nanka rehgii 
wyk/adaną bywa regikm ie w s*kołanh ludo­
wych, oraz v e  większej części s^kół średa.oh, 
albowiem nie wybteroza to, że plan szkolny 
poświęca tę trcehą, niestety zbyt małe godzin 
wykładowi religii. Cała nauka, całe wych^wa- 
nio dzieci katolickich powinny opierać się na 
silnoj podetawie wiary katolickie], duoh Ko­
ścioła m o i jB przenikać. W y, rodzinę kato­
liccy, nie moiboie nigdy odstąpić od tego żą­
dania, jeżeli n.a oheeeie faniedbao najwrżniej- 
szego obowiązku względem waszych dzńoi. 
nadanie to podno/ ió będzieir y ciągle i nieustan­
nie my- wasi pasterze, k r ó r k i e d y ś  wiaz 
z wami p zed sądem Boga zdać będziemy mu­
sieli rłohunek ze zbawi aria dusz waszy.h, Bę 
dą nam wprawdzie zarziłoać n e^łasznie, że sta- 
wam y to fcądania z prólnfi ządz; władzy, że 
Jąjymy do tyranii Kościoła nad szkołę, co 
więcej, nawet do ujarzmienia *tMm nauozyoiel- 
sk og o : nie, my nie do tego dążymy; jeden 
cel tyll o stoi nam przed oczami: zbaw iw e 
dusz waszych duieoi, i dlatego żądamv dla was 
szkół ŁaMickieh i nauczycieli katoliokieL

„Od ^as aalaży, ażeby to się stało*. Tak 
woraliśmy już ra* do was Jeżeli dctyobozM 
tego nie otrzymaliśmy, ed pewnej rzęśoi winy 
wolni nie jesteście, wy mężowie iw yboruy ka­
toliccy. Nieraz przy wyborze waszych p słów 
me baczyliście na to, a' y wybrać do Rady 
państwa mężów, skioRnych do popierania wa­
szyoh iąd»ń. Ojocwie Satolioov, izyi cheieli- 
byśoie obe'n ie ponawiać ten I łą d ?  Czyż ohoe- 
o?e jeszcze jedno pokolenie pośw ęc ó na ofiarę 
chybionym i przewrotnym urządzeniom s 'kol 
nym ? Nie, da'ekiem niech to od « »  bądź e ! 
Wybierajoi* tedy mrżów, pr-eeświadozon^oh 
wraz z wami, że na polu szkoltiotwa w.nna 
na tąpió zmiana jeżeli cała na jza droga oj zy 
*u« nio ma popaść w niewiarę i obojętność 
rr rzeozaoh religii.

Aoy ludy ni szej monarchii rozwijały «ię 
nożyteoznie i szozęśiiwie, potr«ebuiemy pokoju 
narodewego i spjłeoznego Każdy szczap ma 
ia urainij i historyczne prawo pielęgnować i 

rozwijać swob żyoia narodowe. Żadnemu je-
niB J8°dzi się iść w s wych żądaniach tak 

" z  ̂ nieS° żyjł'3* narodu- 
wosc i°2“ awała usaozarbku w swych orawaob 
i »by cs ość monarchii w swy,»h wielk’ob i 
ogólny sprawaot ponosiła praez to sskodę. 
Naprzeć.w p r a w a ,  przysługującego pojadyn- 
o ze mu szczepowi, stoi o b o w i .  ą«se : utrzyma­
nia jednośoi i poręgi monarchii, pod k.órej 
opiekuńcze s, raydła Opatrzność oddała wszyst­
kie ludy Austryi. A b iwiem tylko silna, we 
wnętrznie mocna i zewnętrznie potężna monar­
chia m.śe poszczególnym szczepom zapewnić

świa-ło i powiotrze, potr.ebne do szczęćnwegi 
r zwoju ich sił i całemu państwu zs oe-^n ó blo- 
go?ławieńsVwo pokojn Dlatego m.lcś'* “ łanie­
go narodu wi -ns być ze polon* ze sprawiedli­
wością względem szczepów innych, z nieza- 
ehwisnem pr- niąr*uicm d > monarchii, z, nie- 
cdjenienną mi;rś i* * wiernoś-ią dla n^zego do­
stojnego Monarchy, który cale sziZftśc.o, Ceły 
cal swy h dążeń upatruje jf dynia w pokoi) 
wym aazwoju swyoh ludów, Natomiast, jeżeli 
miłość własnego narodu prac radża się w sams- 
lubstwo, leżeli stawia się radrnia, nanszt ąie 
prawa innych, równia upiawnionyoh narodów, 
jeżeli się wygłasza zrsady któr?oh przeprowa­
dzenie zegraża lub szk-"d i jsdmoś i i mocy 
państwa, ora* wiernośoi dla dostojnej dynasty: 
— wtedy rak gorąco np.agniory pozoj nie mo­
że wśród ludów Austryi ani być przywroco 
nym, ani s‘ę utrzvnr™ć, wfedy Radn i-aństwa 
będzie i n-dal dawaó światu opłaaane widowi 
sko namiętnyeh sporów narud twych Wasi bi­
skupi p ‘ag*ą bavdio go-ąoo, eby ta wa-ka nie- 
szczęsna nareszcie ucichła, albow;em w bui zaoh 
namiętnośoi narodowych cierpieć musi także 
dobro reiig.i i wykonywanie snót rbrzsścijan 
sk oh miłość dla Kościoła i rziść należna 
ws-Eelkiej powadze.

Wpboroy, zaiste sprawa w waszpsh jest 
rękach. Wybierajcie mężów spraw ledUwycL i 
rozwfżuyot ; mężów, którzy domagają się 
praw, Tez naruszani* praw cudzych, którzy mi­
łują całość, bez uszczerbku dla ozęści ; którzy 
żądając części własnej , nie szkodzą całości, 
którzy w działaniu kura ją się tą mądrą zasa­
dą, że w aa "nr ohi naszej zagadnienia uaro 
dowe rozwiązać można me irziwagą więksto- 
śoi, leoz po ęgą sprawiódliwosoi i miłości 
ohrześeijaisKiej. Wybiera cie więo mężów wier­
nie katolicki">h. gdyż t«n ty,ko, ktc żyje i 
myśli w duchu Kośoioła katolickiego, przejmie 
odeń naukę owej mądrości i sprawiedliwości, 
którą Koś.uół głcs.ł od początku i ten tylko 
mimo różnic narodowych, zdoła w najważniej­
szych ^prawach j dnnśń porozumieć się ze 
współobywatelam- iaoyeh szczenów. Nie może­
my z dostatecznym naciskiem i dość ozęsto 
mówić wam: podwójnym węgłem, który iidno- 
czy ludy Austryi, jest miloió ku napzemu D o­
mowi p im jąoema i przywią*ame do Kościoła 
katOxinhiego. Uuy.ie wieje Drch Boży, tam róż­
nico narodowe stapiają się we wspólnej miłości 
sero. Wybiera;oie wię- mętów po katolicku
tniuju- J-.1. i ło jR ę-j aarńa&a *-
mu narodowi; jak memniiej jedności i potędn. 
monarchii.

Lsoz także i ze względów tpołtcmych po­
trzeba nam mężów głębosiej mąurośoi i peko 
jowo uspoibbionyeh, gdyż i na tem polu. t kzc 
wre walka i grożą ciężkie niebazpieazeństwa. 
Niemasz może ani jedargo stanu, ani ssrodu, 
w którymby nie panów* o, częstokroć r umy­
słu podniecane, niezadowolenie z isżmejąayok 
stosunków ekonomie*vy*h. Są taoy, co zao­
strzają sprzeczności, prnnją>ie już mlądiy inte­
resami poazoitgólnyeh zawodów; istniejąas bra­
ki przesadza aią, żąd mia stuwiane pańitwn o 
współudział w praoy około poprawy koiiomi- 
nznej podnosi się tak, że stają się niemożliwe 
do <3ę«h,i ma. Ponieważ j dn*k państwor jako 
powołane d j obrony i ( i p s n u a  praw i inte­
resów w s z y s t k i c h ,  nie może speiiiió ży- 
uzeń. stawianych przez każdą jeino-tkę, prze­
to m .ofcy się Lozba nierado uolonyeh, a tai 
wzmaga się liaaba tyck żywiołów, ttórt zakłó 
oają pokój i uuiemażebuiają zdrowy rozwoj na 
fzyoh stosunków ekonomijnnyck. Coraz bar-

• izńj ro składa się spęłecrnośó ludzka, oc:a .
• bardziej zapominają składowa warstwy Społb- 

ozeńsrwa, że tworzą jeduą rodzinę fieżą; ł i  
jak faden poszczególny osłonek me stanowi 
całego Tał. loei tylko połączenie wszystkich 
ozłonaów razem, tłk samo żadna warstwa sama 
w s«bi*> nie stanowi całej ludzkie; spcłeozności, 
leoz tylko uołączsnft wssyptkieh stanów; ztpc- 
nainają, że każdy stan, jakiekolw.ek jest jego 
zajęcie, powini^a służyć całemu ludzkiemu spo- 
łe-zeństwu i przyczyniać aię do doora ogółu. 
Dlatego tem ważuieNzem i konieczniejscaic ,est 
wybierania mężów, których eer.-a żywo odczu­
wają biedy i potrzeby pojcdynezych stanów, 
ale któr»j rówrosześŁ.e nie spuszczają & »ka 
sprawy ogóiu; męióa, którzy przspaśoi um ie­
jącego rozdziała społecinegt ma powiększa­
ją , szerząc m ufność i n i sadów )lonia , ale 
raczej t>oh, którzy miłośoią i sp 'awiedliwo- 
ścią starają się te przenasoi wyrównać, badając 
sian rziory bez uprzedzeń, którzy przez łsga- 
dteaie sprzeozności interesów i aąień pragną 
prasować dla dcb”a ogółu.

Tak, jak dążyć należy do gjdzenia inte­
resów, a mianoricie, jak ochrony potrzebują 
r z e m i o s ł a ,  r o l n i c t w o  i m a ł y  p r z e ­
m y s ł ,  ttk samo n»l ży załagodzić i usunąć 
przeaewszyBtkiem sprzeczność, kuóra powstała 
w óstatnioh czasach między w z r s t w a m i  
p o s i a d a j ą c y m i  a n i ep  o s i  aa  wjf ą o y m 
s t a n e m  r c  b o t n i o z y m ,  sprzeeznośó. któ­
ra a*(iit:ayła się przez niepomyślne warunki 
eospedarore, o -au przez podburzającą działalność 
iywioiów, podżegających do wywrotu. Środ­
kiem, k*.ć~y do t.sgc celu prowadzi, jest rozom- 
ue, wy ównywaj^oe surze izncśoi usiawodaw 
stwo. W*rawdsie istuiajt ju* od wielu lat nie- 
judni błoga w sketkaoh społeczno-polityrzna 
ctawa, wisie joduak pnzo*taje jessnze dozdna- 
łani*; czekają nas wielkie zadania i przedita- 
wioiele wasi w Radiie pa.ństwL wiuni gorliwą 
jira-.ią wsł.ólme z mnyaai przysmesraó ich roz 
wiązanie. WinniAnie tedy *w:óoio przy w' bo-  
raoh uwsgę na mężów wiedzą i doświaaozo- 
nii m io  tego działania uzdolmonyoh i Skłon­
nych do starania, się, aby dal izy rozwój dobre 
go prawodawstwa soeyslnegc dostarczył obrony 
słabym przjd mocnymi i uozoiwej praoy przed 
nierzetelnem wsuółzawodniotwom , nie powin­
niście zaś wybierać takich, którzy może sądzą,

żo na walki społeozue opasów teraźniejszych 
edyn*m lekarstwom są ze męt zne środki przy­

musów *.
Nędsra i ubóstwo, na k nre oodr, eń is 

smutkiem patrzeć mnsin 7 , są wynikiem g*ze- 
':hu i wadliwego p:rządku sp łeoznego. Skut­
ków g-zaohu nie uda n-tm s ę r łgdy umnąć

Dlatfgo, pók ’ ludzie życ będą na z srsi, 
nęd-ra i ubóstwo będą Ju mieć zawsze swe ą 
siedzibę. Zbawiciel mówi to wy ażnie . „A'bo- 
-ritm zawsze ubogie m nie ze 3obą“ . ;Mat. 26 
1 1 ), a słowami temi występuje przeciw złu­
dnym obietnioom tych, którzy zrp jw.iadt ją, że 
są w stanie nsunąó ze świata wszelką nędzę, 
wszelkie ubóitwo, a uczynić wszystkich ludzi 
szsssęśliwymi i bogatymi. Nie, podobslr, jak 
nic można znieść tńnró wnośo pomiędzy ludż 
iw. tak samo nie m cżis usmąć różnic w wa­
runkach zswnętrzryob i póki istnieie świat, 
istuieo także mu-:i n :dza i ubóstwo, troska i 
ohoioba.

Atoli ubouzy, któray s5iuka'ą pracy i chle 
ba, a me znajdują ich;  ci, którsy łakną, a nie 
zi aidują nikogo, ktob? ich nakarmił, ci, k órzy 
murzną, a me otrzymują odsieśy? ci, którzy 
umierają, ponieważ nikt im pomocy me nie- 
nir — * ) y  ubodzy me powinni istn.eó w spo- 
łiezeńsWie, urządsonem w myśl zrsad ohrse- 
śoijańikioh. Albowiem, ohoeiaż rędza i ubó­
stwo. jako dkatki grzechu pierworiduegc iatuieć 
musią po wszystkie ozasy, to jednak medo- 
statki tr zwiększają sic mermośnie wskutek 
brikow w naszym dzisie-szym ustroju społe­
cznym

Ueuuięoie tych braków należy do zadań 
ludzkiej społeczności, do zadań państwa, gminy, 
a iiLwet każd»gc ezłowieta, pouozenego w szko­
le Jezusa Chrystus* o tern, jak wielkie miło­
sierdzie On nem okazał, jak lurowc nam przy- 
k- rui miłosierdzie wykonywać Prawodrwstwo 
p*ńjtwowe. opieka gmin nad uoogimi. dobro­
wolna, ais ujęta w kn-by dobroozyanośu ohrze- 
śń cńnka, muszą razem współdzieli ć, aby stwo­
rzyć taki ustrój społeczny, k óry nie pozosta­
wia bez pomocy żadnego ubóstwa i żadnej

Aczkolwiek jesteśmy niestety jesŁoz- da- 
hoy od tego upragnionego ce’u, te jednak zdo­
łamy go 0<ńąguąó z pewnośoią, skoro nauk., 
przykład i łasia naszego Zbawiciela przonikną 
głębiej i ogrzeją goręcej serca ludzkie, skoro 
f  a ioy  w zwen działaniu spułecznem przejmą 
*v? 3—ias uU,''4'*i i miłosierdzia, słroro tan ■ 
stwp uążyć będzie ciągle i wytrwale do nu- 
dre* o rozwoju prawodawstwa społeoŁnego w 
do'na eurzeaoijańskim Rozumny człowiek po­
wita radośnie te postępy, nawet będzie się ioh 
domagał choćby miały nałożyć ofiary na klasy 
pot-adaiąoe. Ztaen ohrzaśoijanin, żadsn mąż 
kabolioki nie może natomiast poohwalać środ­
ków, zfleoauych w uiln usunięcia m .domagać 
*połeoznyoh przez tych ludzi, którzy podają się zł 
rryłąoznyoh właściwych rartęDoów ludu pra­
cującego. Ludzie oi dążą do poprawy ztosuuków 
•tanu robotniozege przez nupełny p-zewrót na­
szych urządzeń społcczayoh, przez zalesienie 
wszelkiej własności, przez upaństwowienie !■*- 
mi, kapitału i środków praoy. Wszystkim obie­
cują równo nżywame przy róuncj praoy, w 
rzeczywistości jednak zgotowaliby oni przez 
niaznośiie ujarzmienie i przez megodny przy­
mus 'ylko iw» własne panowanie. Dokładają 
wszelkich starań, aby zni izezyó Kośoiół i ohrze- 
śoraństwo, które stawiają najsilniejszy opór ioh 
zgubnym planom i dlatrgo mowy i pisma ioh 
przepełnione są nie oohamowanemi napaściami 
ua Kościół i jego sługi, pełne są szyderstw, 
urągtń z LŁjczeigadniejriyoh urzadzań naszej 
świętej religii. Mężowie ci pragną wii^ę w 
E !„« i w jego Opatrzność, pełną nadziei ufiińó 
w wieczną przyszłość, przywiązanie do Kc- 
śzioła i z uf nie do duszpasterzy, wszystko to 
wyrwać z zerea robotnika, który niestety zbyt 
azęrtc pad wpływem nędzy do tanich pokns 
się nakłania i oddaje się na usługi cak zgu­
bnych celów.

Robotnicy katoliccy! po raz pierwszy 
wzywają was do urny wyborczej, abysoie gło­
sami waszymi w-słali do Rady pańitwa wa­
szych mężów zaufania! O głosy wasze ubiegać 
aię bęią zewsząd, a zwłaszcza oi ludzie, któ­
rzy choieliby rzekomo vryłącz nie waszyoh bro­
nić interesów. Będą wobec wus rzucać podej­
rzenia i oszczerstwa ui Kośoiół i jego sługi, 
będą was kusić bezmiernie i nie wykonaluymi 
obietnicumi, i będą wam mówić, że zbliża się 
esas wybawienia z pod *rzma nędzy, że przy­
szły dla was dni ssozęłLwe, jeżeli tylko odda­
cie wasza ghsy mężom, którzy twierdzą, że są 
jedynymi zastępoam: robotników

Śiirzażoa się takich fiłczywyoh proroków! 
Nie mogą oni spiłnió dznyoh wam obiotnio, 
ale zdołają za to jsszszs pogorszyć wasze po­
łożenie. Niei! ufajoie raczej tym, którzy pou- 
uzt ją, wts 1 l/atze dziec o wierze Kościoła, 
kiórry byli łotychozas waszymi doświadczo­
nym' przyrouzoatn i waszymi doradzeam. w 
kaudej trudnej obwili, tym, którzy mają gorą­
ce serce dla waszego moralnego i doczesnego 
dobra Oni nieoh was pcuczą o ostateczny ah 
celach tych uwodzicieli, a nie słuchajcie ludzi, 
którzy was łudzą, że wam zbudują raj na gru 
zaoir ołtarza i tronu. ybiarajcie więo mę­
żów, którzy mają wjpółozucue uli nędzy i 
ubórtwa ludu, którzy na droaze p-atrej 
wszelakiemi środkami słusraymi usiłować bę­
dą zapobiegać brakom, które wat uoiskają; 
mężów, którzy słowem i osynem wyznają pra­
starą a wiecznie prawdziwą naukę, że Dez 
Bogi. nie mt izozęśjiai cez wieczności nadaiei, 
bez wiary chrześcijańskiej me me prawdziwej 
miłości.

Przestrogę t̂  zwiuCamy atoli jeszoze raz 
do wszystnieh wyl r̂o )w, do jakiegokolwiek 
należelioy stanu Wybierajoib mężów k&tolio- 
kiuh, którzy są ki .cr-naiu. metylao z im lenia, 1

leoz wiarę swą wysmLją i stwierdzają jawnie i 
Yyoiem i usky. Jeżeli Bóg nie zbrduje domu, 
próżno pracowali, którzy g • budują ; psalm 
126 I.). Bez Bogu nie ma żadnej silnej powa­
g i; aozfrolwiek państwo wióta przewugą swe 
wymusić u za, to jednak tylko wtedw potrtfi 
ono spełnić swa siadanie, -ieżeT luircśó szano­
wać będzie porządek boski, kióry jest żródłe n 
wszelkiej władzy na ziemi. C»ły ust-ój piń- 
stwowy powinien być-tą myślą ożywiony, te 
państwo powołanem jest tylko do tego. aby 
środt&mi ludzkimi porządek E ży n'̂  zierni 
wytwarzać i utrzymywać JeteL państwo od­
stępuje od tego źródła swe, władzj natenczas 
kopie ono grób pod samym s b% i dopomaga 
zgubnej praoy tyob, którz; prtgai. zniszczyć 
porządek Boski i pańi t wowy. M. obec tyob 
potężnych, nieohrześ ńjaćskich prądów. Więcej 
może niż kiedykolwiek potrzebi zp.tem mętów, 
którzy Bogu oddają co j-osfc Biskiego, <a cssa- 
rzowi 00 oesarakicgc. Takich tedy mężów wy- 
bioraioia, a przez to umocnicie powag pań­
stwa, ochronicie błogssławioną de ałaln.ść Ko- 
soioła i utorujecie drogę do zgody i społeosne- 
go pokojn.

Jeżeli jednak przyszłe wybory mają speł­
nić nasze żyozenia i nadz eje, to bądźcie dr , 
wy keuiolii y wyboroy.

Bo zdwoi śnie między wami było aotych- 
cza,s wielokrotnie przyozyną waszej słabości. 
Jeżeli katolicy w Austryi me chcą zrzec się 
wszaluiego wpływu na publiczne sprawy mo­
narchii, jeżeli me chcą poświęo-ć nu ważniej- 
szych interesów, to nie powinno tak się dziać 
na przyszłiść! Maoie wspólny setardar, wokoło 
którego przy tyob wyboraob powiuniśjie iię 
skupić: wasią świętą wiarę hafoluką Nuże 
więo mężowie katolicoy, nieohbytmy was uj- 
rzeL: uszeregowanych pod tym ziaaiem :. w tym 
znaku zwyciężających!

Ważną tę sprawę oddajemy wsa<.ohmocnej 
opiece Bo3k>ei, poruozamy ją potężnemu orę­
downictwu Najśw. Psuny Maryi i prze:o roz­
porządzamy, aby w jednij z najbliiszyoh nie­
dziel przed dniem wyborów . ....................
we wszystkioh kośoiołaoh parafialryoh naszych 
dyecezyj Najśw. Sakrament ku pubLiznej i io- 
racyi wystawiony i modły o dobre dla Kościo­
ła i całej ojoayzny korzystne wybory odprawio­
ne były!

N» znak zaź naszei aroy itsiarskiej miło­
ści wznosimy wspólnie ręce 1 błogosławimy was 
w Imię Ojca i Synę, i Ducha św Amen.

Dau w sąpozui a roku eDawton** i no7 
Eranoiszek 1 PauL, kaidynał Sch^r »oru, 
j.uążę arcybiskup praski, Anton, oozef, 
Ua-dyna* Gruscha, książę ®royb -knp wie­
deński, Jerzy kardynał Kopp, usiań-j bi­
skup wrocławski, Sylwester Kardynał Sem- 
Lratowioz, arcybiskup lwowski r ii  gv., 
Jan Ewang. kardynał Haller, ksiruę arcy­
biskup Ssizburski, Falgenty Oare? aroy- 
bisKup, biskup Łasiny, Seweryn Moraw­
ski arcybiskup lwowcki rit. lat Izaak 
Mikołaj Issakowioz arcybiskup lwowski 
rit. arrn., Aloizy Maciej Zora książę arcy­
biskup Goryoyi, Grzegorz Raióewić, arcy­
biskup Z&ltrć, Teodor Rohn. książę ar­
cybiskup cłomuaiecki, Łukasz Solecki bi­
skup przemyski rit. Ict., Igu.oy Łobos, 
biskup tarnowski. Emanuel Jan SoLóbal, 
biskhp litomiorzycki, Franci rek Salezy 
Bauer, biskup berneński, Szymon A»otiner, 
Książę biskup br«xeń>k., Jakób Mie3ia, 
książę biskup lublański, Jan OLrzńolel 
FiapP, biskup z Parenzo-Pola, Marcin Jo­
zef Sika, biskup budaiejowicki, Jan Pu­
zyna, kriątę bistup krakowski, Eugeniusz 
Karol Valos3i, książę biskup trydenoki, 
Józef Kuhn, książę biskup z Gurt, Fran­
ciszek Marya Doppelbtuei, biskup Liroki, 
M;ohał Nrpotnih książę b .ikup lawanoki, 
Filip Nakić, bistup ze Spalato- Maoarsoa, 
Julian Kuiłowski, biskup stanisławowski 
r it gr., Józef Grzegorz Marćeiic, jiskup 
Raguzy: Edward Jan Nap. Brynyoh; bi­
skup króiogrodsk; (Kbuiggrktz), Leopold 
Schuster, ktiążę biskup z Saokau. Jan 
Chrzciciel Kósslei, biskuŁ z St Pólten, 
And-Zbj Marya Sterk, oiskup z Tiyestu, 
Capo d’Istria. Mateusz Lui neni, b iskuj sa- 
beuicki, Franoiszek UcaLini, biskup ko- 
tarski, Konstanty CzaoLowioi., biskup no- 
mmat przemyski rit gr., Franciszek Yo- 
larió, wikaryusz kapitalny z Yeglii.

Kampania autipolska.
piszą nam z Yiednia, 26 styuznia: 
Komentarz do znanego ozytslamom uitę- 

pu z odezwy wyboraaąj tak awanago tTonti- 
otwa sooyaln«i-polityoi.negc ogłasza w ostatnim 
numerze tygodnik tutejszy Zeif To olfcrarady- 
, alne pitemko od 2 lat każdy numer zapełnia 
jadowifiemi napaściami na Polaków wugóle, tu- 
dz-też na wybitniejszych naszych posłów . W o- 
statum numerze Zr dowodzi, że wspolnem hw- 

w przj icłyar wyboraon powinna być wal­
ka przsoiwko Połakomi Wprawdzie zamias» 
Polaków 2*it używa najozęściej wyrażania 
nsz aohta polska*, ale dosyć rozważyć, ar jako 
główną zbrodnię tej sziaohty wymienia jej .dą­
żności do przywrooetia Poiski*, ahy doskunalr 
zrozumieć żt w szlachcie polskiej n enawidr i 
zwaioza jpizedewszystkisir nasz , ocartą na 
potsfcawaoii hiaioryozuyoh świadomość ntrodo­
wą. Ubezwładnió w paiiamenoia świadomą 
swyak praw narodowych pomną swi j ^rzeszło- 
śai i dbałą o przysałeśó raprazertai yę naszą, 
zwalczać ją zejpolonemi sil* - 1 radykalizmu 
kosmopoktycznego a rozsadzić Re możnosoi 
w Galiuyi kandydatam rozstroju i anarohii — 
oto eel, który komeutair programu „tosyalno* 
polny oźnega* na ja  uraża ,<ij wygłasza JŁóimc- 
weśńie w w fjsaw siioh Korespondanuyaoh b#r- 
lińskiego lapbuUtu ozy lamy, 19 sao w.antyczne
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k jI  i rcsy ,jk. i zapowiadają żądaniu Ros i, aby i przez odu tych posłów, odparł komisai z rządo 
rząd austryacki stłumił polonizm w Galieyi, ' T ' "  '
k.órą wystawiają jako główne uguisko rucha 
antirosyjukisgo, gdy, jak wiadomo, Ofalioya 
zwłaszcza wcbeo obecnyjh ugodowych dysku* 
syi w w arsz«wie i Petersburgu, laoŁowuja się 
przykładnie, wsarzemiężliwie i trzeźwo. Jkżeli 
nadto uwzględnimy nową skrajnie antipclską 
epokę w Prusiech, po kiótk m epii^dzir po- 
m yśin iej.z/m  w latach j.891—1893, natenczas 
hen przesady zaznauzyó m Jj_a, i e  ohwila obe­
cna jest szozsgólnia ważną i k iytyczną dl* na­
rodu nawago. W Prusieoh otwarta walka władz 
państwowych i stronniotw konserwatywnych 
pi zeciwko narodowości polskiej ; w Aastryi 
Inaęłe uruohomienie p m oiw k o nam całego obo­
zu radykalnego z linznemś jogo dziwacunemi 
afiLaoyami; w Rosyi zuntłna niepewne i>, ozy 
przewagą osi ,gn.a "kierunek u g od ow y , rzy re­
presyjny? Oto w takiej chwili u z a . zabie­
rają się równrsze&nie Sieińuay do rozbicia owej 
sidiaariuśoi Koła polskiego, której zawdzi?- 
zJamy wszystkie nusze narodowe zd bvct < i 
którą także na prryazłcść stanowi jadyną pe- 
wnę i trwałą ’ch tarcią.

Oo*y wiście wysuwanie ciągle na pkrwszy 
pian szlachty polskiej, obliczone na pewne u- 
przedzenie w stary h prowinoyaoh A ustiji, nie 
może w Biczem cdd*i*łaó na nasrych wyhoi 
ców, Tutejsze gawędki o „feodauzmi t“ sdaoh- 
ty  polsku] u na* mogą wywołać tylko weso­
łość, bo gćrmańbko-romłńsk- syste® facdai zmu 
m e .ako’ żenił się nigdy w P d s*e Ow rzeko­
my ,P eiak “, a niewątpliwy radykalista, który 
w równie ladyfcalnyra jak Zeit, dzunrih* tu­
tejszym W iru " Journal ngłos.ł szersg artyku 
łów pod tytułsm  „Am der Provina Badani- 
(mota właściwszym byłby ty tu ł: „Z ;eki Le-
wakcwuki*go“) pomiędzy róśnemi kłams wa­
mi lub w ym yślani, podniósł tę niewątpliwą 
prawdę, ża w P o ls o  bardzo łatwo ludzie in ­
nych warstw wohodzą dc sze-sgć’” szaonty.
Konstytncya 3 maja tę łatwość podniosła do 
system i. W łaśnie tc tworzy w Pclsoe szcze­
gólną zaletę ustroją społeczn«go i ni* powinno 
dostarczyć obcym pretekstu do n»psści _a p ni­
ską sziaihtę, leo* przeoiwnie pedrieść jej do­
datnie znaczenie. Takftp w A nglii looyainy i 
polityczny w pływ szlachty opiera u ę  na tera, 
i„  tam tak ozęsto zdolni i zasłużeni mężowie 
ie  stanu murzozańskiego wchodzę do szeregi 
Bzlaohty, nawet najwyższej, a i a  od wró1- młod­
si synowie stare] szlachty, nawet lo”dów, po­
święcają się zawodowi wojskowemu, dc ohowne 
mu, uandlowemu i t. d. W  ten iposób stara 
Bzlaohta "iągle odświeża się tRientami nowemi, 
w średnich zaś warstwach szerzy się ogłada 
towarzyska, której owi młodzi synowie izłaoh 
ty nabyli w majętnym domu Jak w A nglii, 
tak i 1  na* nie mota przeto być mowy o ka- 
stowoici. Nikomu z nas na ’_iyśl nie rzyj- 
dzie, aby w dais-ejszy ?h o*»a lach powszechnego 
obowiązku służby wojskowej i . . .  pcwczechne- 
go głosowania (choć tylko w  kuryi 5-tśj) sama 
stara szłaehta, choćby stosunkowo nailicznwj- 
sza, mogła wystarczać na podłoże oabli^znego 
iyoia  narodu. a sam przy! ład pub' .m ej 
kary ery Ziemiałkowskiego, Smolki i Zyblikie- 
w uza dostatecznie swiad : z y , i e  u nas w y­
łączność szlachecka o wiele mn.ej zagradza lu­
dziom adrlnym drogę do najwyższych dosto­
jeństw. aniżeli.,,, w starych prowinoyach A i-  
stryi. Tc tsż i obecnie żadną miarą nie chudzi

1 »™ rt. do iinh -  *-1- “ « •
< u L > lT £ £ d o » V  i T .& c b o y o h  l i i -  . « •  » ^  « - . « d » » a  w w y o b r , l .a > d o d ..M )m .-  
oież u nas od kandydata nie wymaga wyzna

produktów zai rramoznyoh — nieoh nam wsty- 
wy hr. Łoś. Następnie przystąpiono do weryfi-jdem będzie niewiadnmoso, że u nas tego wszyst- 
Łacyiwjboru Karol' hr. Dzieduszyokiego z ku- tiego d. stanie. — Oduczmy się niepotrzebnego 
ryi gmin wiejskich powiatu stryjskiego. Prze udawania się do firm obookrajowyjh i poczy- 
oiw weryfikaoyi tego wybo:u przemawiał p taimy sobie za ujmę przyznawanie nip przed 
Okuniewski, a podniesione pizes eh zarzuty zbi- oboymi, jakobyśmy sami wystarczyć sobie nie 
jał komisarz rządowy hr. Łoś Głosowania nie ■ umieli, 
przeprowadzono, gdyż w sali okazał się brak 
kompletu. Na.tępn" posiedzenie jutro o 10 ra­
no. Na porządku dziennym zn -duje się mię­
dzy innemi sprawami takżi wybór komizyi dla 
reformy wyborczej

I Wydział krajowy postanowił nt dzisiejszej c«rsy w budynkach szkolnych zalegały, nrkż:, dziś 
seayi sejmowej wnieść projekt uitawy, w myśl któ • j do anachronizmów.

, rej ma być język polaki wykładowym w gimnazyum A lak korzystnie wpływają na uczniów ioh

Kościół w Krzemieńcu.
Kiedy w r. 1839 rząd ro* -jaki zniósł Unię 

w zaoranych piowino^aoh, tj. w krajach, któr* 
przy podsiale Pol*kt dostały się Rosyi, wten­
czas i klasztor 0 0 . Bawylianów umtow wraz 
z obrazem oadownym Matki Boskisj piweszedł 
w posiadanie prawo.ławnyck, a oar Mikołr" I 

na* i w k^ha lat potem tiostsuiuwił w otasia pobytu 
• :<wego nz Wołyniu zwiedz'ć Poezajów i pokło­

nić si 3 Matce Boskiej.
Przy tej sposobności starali się ozynowni- 

oy ekazaó carowi swoją gorliwość w saerzsiiii 
prawosławia, do arego szcŁ-gólnie posłużyć 
miało miasto K f em:ei.ieo, prraz które prze­
jeżdżał oar w tej podróży

Krznmieaieo lażf w długim wąwozie, który 
w miejscu, pdzie się wznusi góra Bona z ma­
lowniczymi mnrami forteozaymi n,. Ftozyoi* 
rouscerza się ookolwisk i tu właśnie jest cen­
trum miesza, rynek i n< jzuao sfiejsue budowle, 
to Krzemieniec jest miastem długiem* wą- 
skiem, tan, ż« potrzeba tyiko przejeoh&ó głó­
wną nlisą, a jnż się widziało cała miasto.

Gdy tar wjechał w te* wąwóz, wdział

W obronie naszych ogrodników.
Z pod Rihstyna 16 etyczni*.

Daleko je&zoze wiosna, a już 
oboe firmy ogrodnic.ze anonsami, <:acbwaLjący 
mi płody ogrodnioze: nssicna, rośliny, mączki 
użyźniające i działające cudownie na rozrost 
roślin. Nie bez myśli sprytnej i giębo>iej wy­
przedzają tym sposooem naszych ogrodników i 
stają wobeo publicznośo: z rękami psinami obie­
tnic, które niejednego amatora skuszą i do spro­
wadzenia nasion przynaglą. Znam po wiejskich 
dworach wiele p*ń, dobry ih Polek, i serdecznie 
ctUjąoyrh, a zi plujących od Mautneru z Pesutu- 
lub od innych za kilka* iście i kilkadziesiąt 
reń.kioh takie rzeczy, jakie z największą ła­
twością i w lepszym gatunku w kraju własnym 
dosćaóby mogły Do nich głównie zwraoLm się 
i proszę, by nie wsDomugtły bogatych Węgrów,
niespokojnych u zabiegliwych Czechów, nie1-. . - . . .  . ,
przyjaznych nam Prucaków itp. Że ogrody han-1 Ł- sszcug^lna domki miasta, Jeoz niezadługo 
ulowa, u nss już licznie powjfałe i powstające! ubasai *i * bo prawej ręot drogi mar ciugi i
z dniem każdym, siaraó się muszą o nabyoio 
rzadkich * drogioh nowości i z vagr imoy je 
sprowadzają, to naturalne i konieoznt; mnożą 
ona a siebie nowości puszczają je w handel.
Ale żeby publiczność nasza, dwory nasze — 
z pominięo.em swoich krajowych firm — od 
oboyoh sprowadzały sasionu i rośl ny, róże i 
krzew y ozdobne, fianoe truskawko we, szp -ragi, 
szozspy.. to i nie powinuo się i nie uchodzi 
wobec coraz ruchliwszych ułasuych przedsię­
biorstw, kcóryob pełno, awoal* niepoślednie zaj­
mujących miejsoe. Nie ty] ko dobre i rozliczne 
produkują cne nasiona, róże. flance, szczepy itd., 
ale dostarczyć ioh umieją w wyborowych i naj­
nowszych gatunkach. Katalogi świadczą t» tom, 
a wyniki z doświ&dszenia Bacz srpnięte pr*az wie­
lu z nas, stwierdzają rzetelną wartość tych 
handlowych ogrodów, zaopatrzonych wr w«*y- 
stko, oj:ego potrzebować u siebie w kraju mo­
żemy Sskoda pieniędzy ra granicę wysyłać; 
iesteśmy sami w potrzebie i każda bdmka ma 
swoje zne izenie. Z drobnych strumyków składa 
się wspaniała rzeka, rozweselająca nusz, wzrol 
i ssree; z drobnych usiłowań, oiągle powtarzr- ! bocznej uhuy.

f wysoki, * na nim świątynis u zabudowaniami 
khsztornysni i z ogrodem obszernym. Tu osy- 
nowuiey zwracają uwagę cura ua tę świątynię 
i wyjaśniają mu, ż* to był tak same, jakw Po- 
szajowie, klasztor Bazyljanów unitów, że teraz 
są tu ozerńcy (zakonnicy prawosławni) i że tu 
mieszka teraz arohirej (b shop prawosławny).

Na w*tępię do centrum miasta pokazują 
znowu oarowi świątynię po lswij ręoi przy 
drodze i objaśniają, że to był klasztor 0 0 . 
Frapoisrkanów, a teraz jest otrkiew soborna, 
t j. katedralna. Stąd iuż nie d-ieko do rynau 
i tu okazuje się carów* piękna świątynia z 
dwoma wieżami i zabudowaniami, a tó wszy­
stko zajmuje całą południową stronę -ynkn 
niewielkiego. Tu znowu wyjaśniają oarowi, że 
to był klasztor 0 0 . Jezuitów, że potem mie­
ściło się tu lioenm, które pr enie ii ̂ no do Ki­
jowa i utworzono tam z niego uniwersytet i 
żt teraz mieści się w t,m  budynku prawosła­
wne iemiuaryum duchowne, które obejmijo 
takż". budynek, obok lużąoy, klasztoru po-Re- 
formaokiego, którego czerwony daih widać w

j nieuueoHem w B.idach. Jak wiadomo staio się co 
j wskutek wnieś euia petycyi rady gminnej miasta 
' Brodów,
! > Ruszte pożycnl krajowej * r. 1891 w kwo-
: cie 1,410.300 złr. uchwalił dzif Wydział krajowy 
| wypowiediieó * dniem 1 maja 1897. Z dniem tym 
nstajs wypłata procentów Jest to ostatnia i  poży 

j czek krajowych, objętyah znanym programem linan- 
Bowym kraju,

Kcndydaci poselscy. Od c?asr ogłosjpnn. pa­
tentu oesarskiegu rozpisującego wybory do Rady 
państwa spotykamy w prasie mnói *wo naz» isk 
przyszłych kandyda;ów poaelakich z Gahcyi. Kan­
dydatury te podajemy tutaj z nadmienieniem iż nie
wrzystkie są pewne, lecz owszem, że wiele się
W nich jeszcze mieni. I tak z piąte) kurjr z okrę­
gu, lwowskiego wymienifją pp. : Mernnowicza, Ko­
zakiewicza i Nagórnego; z Krakom* pp.: Szw,«- 
pańskiego, Mikołajskiego i Daszyńskiego ; z Wado- 
wio pp.: ks. prałata Clutkowskiegc i eocyalietę
Eaglisza ; z Tarnowa pp.: posła Płt,fińskiego, dr.
Winkowekingo i socjalisty Snłczcwskitgo • z Rze­
szowa mają kandydować pp. : stojałowszczyk 8za- 
jer i socyahsta Żslaszkiewioz; a Nowego Sąoza: 
po.sł Potoczek i socjalisto M„ lołeft; z Jarosławia 
pp.: ki. Pastor, antysemira dr. Barów*ecki i socja­
lista Zelaszkiawios; z Przemyśla pp.: dr Dworski, 
poseł Nowakowski i socjalista Regei ; z Złoczewa: 
pp.: Bajzer i Roia ikor,ski; z Drohobjcza poseł 
sejmowy Ochiymowics; ze Btanisławown pp.: Hn- 
rjk i sooyałisti O iires; z Tarnopoli Ru»ia p. Kry­
nicki, z Kołomyi dr. Trylowski a takóe ks, Btani 
sław Btojałowski; w Stryju pp. Lisowski i dr. 
OlsśniokŁ; w Brodach p. łt. Pawlik. W Kołomyi 
wymieniają jako kandydata z czwartej kuryi dra 
W. Dudykiewicza.

Pani Zofia Konarską artyatka opsrowa, przy­
był* z Warszawy do Lwowa na ssereg gościnnych 
występów na n&i.ztj scean P.erwezy rsz wystąpi 
pani Konarska w przyszłym tygoduin w „Halce- .

Burmistrzów w Czortkowie wybrany został 
ponownie p. Lnawik Nos*, a wiceburmistrzem p 
H, Risenzwnig.

Paneramę „Golgoty- otwarto nrocsyście w n- 
biegłą sobotę w Warszawi* W obecnośii ks. arsy 
biskupa Popiela i reprssenta tów władz.

Konkursa rozpiinją: Rada szkolna krajowa 
we Lwowie aa pu«adą nanesyoiela szkoły ówicztń 
w ti rn .polski*,a. saminarynsa nauczycisltkism, Płaca 
800 złr, i doaatek akty w-lay wsdłag X  kl. rai gi. 
Termin do 10 lutego Dyrekcja poczt i telegrafów 
w. Lwowie na posadę ek«D«ctyento pocztowego w

nyoh, x dążtń wytrwałych i nia*pnszorająoyoh 
celu z oka wytwarza się siła ta, która kraj ja ­
kiś wznosi na szczyty i utrwala jego dobrobyt 
i jego rczwój.

Dla eeego mamy zapierać się wł&snego 
przemysłu, roeumu i umii jętnośoi przed oboy­
mi ? A zaparciem i nisuznanien. jest ozerpanio 
u nich tego, on u nas się znajduje. Przecież 
kto posiaou w demu środki do zaspokojenia 
swoioh potrzeb bez zaahodów daremnych, nie 
wubi sra się dsleko po zakupno takowy *h. Likoe- 
ważsnie i niedowierzanie tylko może nas przy­
naglać do pogardzania wlasnenu siłami 1 tak 
t e ż  tłnmaczą o d  *e firmy naszs zwracanie się

że się już 
tu ko­

była

ni a w iary szlacheobiaj, ale wszyscy żądać od 
m on m n-im y arooxy«t«go przy-ze^zan5*  dooho- 
wan ■> solidarności K cła  bez *astrznżeń W  tych  
szerokioh ramach zmieszczą się wszelkie przeko­
nania polityozn e, bo też z natury rzeczy 
representaoya narodu wa (a taką zawtza io  
K o ło  polskie), nie może m ieć tej wyłąoznośoi, 
co  parlamentarna stronm otwo jpolityczne lub 
aooyaln >.

Na prawdę przaoiwnikom naszyn. m e cho­
dzi ani o sziaohtę. uni się obawiają odbudowa­
nia Polski, lecz głów nym  powodem  teraźniei- 
szyoh ob jaw ów  m echęoi do Polaków jest cał­
kiem  prozaiozna kwestya — “hleba w  nąj- 
rsersz-m  znaczeniu wyrazu. K oło  polskie od r. 
1873 zaniechało rew in dykacji szerazej autono­
mii sformułowanej w raz' luoyi sa.mowej roku 
1868, ale natomiast najskuteczniej praoow iło 
nad pedm  isieniem kraju z upadku ekon* m :- 
oznego, w któr* go  pogrążyły d*wna rządy a 
rsozej dawny nierząd. Odtąd pańsf wo nie bu­
dowało już kolei żelaznych, >oszar, p ia c h ó w  
puoboznyoh itd. w yłącznie w  Czeohaoh, D olaej 
Austryi itd., nie pośw ięc-ło  grubych  m ibonów  
wyłącznie na regula^yę Duraju, « e łta v y  itd., 
»5ie  opiekowało się w yłącznie agror im iczn°m i 
sprawami bogatyoh prowinoyj zoohodnioh, lecz 
przynajmniej po części startło się t»kża popra­
w ić dawu# błędy względem  ekonom icznego sta­
nu G slioyi. Z ląd  ow e oburzenie stare-austry- 
aokiej b iu rok racji i nowoczesnej demokraoyi, 
które zgodnie uważa ią G z lu ję  jako cytrynę, 
z której wszystko wyoi«nąó należy.

To, co  wozoraj znowu tu ei-zy  dim okrata 
antysem icki Suemsr w ygłosił w  ląjruia io in o- 
ra*uskim, ie  „minister sharbu jest głuchy na 
WJzystbie życzonia W iedeńczyków (!), ale zaw ­
sze ma pieniądze na potrzeby G a lic ji* , —  ta 
pc»tarxająca  się od k i’ku lat w  tyoh kołeoh 
in«ynuaoya wyjaśnia w łaściw y pusłód m eaaw i- 
Ś3i  do nas. Najpospolitsza zazdrość, chciw ość i 
sknerstwo ozłjw iek a  o najciaśnujszj ch ioję- 
oiaon, to są owe prawdziwe m otyw * d e r c k ia -  
tyeznego prądu przeeiwfco Polakom, osłaniające 
snę szrm nrm i frszecam i o przewadze Pc laków 
w  Austryi, o feodaliźm ie szlachty i t. d. O tern 
niechaj u nss nie zapominają naj-zir.-za war 
s tw y : gd yby  eię ten radykalny prąd antipnlshi 
wam ógł i gdyby w  przyszłej izbie m o oyło 
potężnego, soiidarrego Koła polskiego, któreby 
skuieozm e s^aó m ogło na strsży naszych nie 
tylko politycznych, ale tar.że ekonom icznych 
intererów, nttenozss nie tyiku pierwsze, l“ cz  
zwłaszcza drugie doznałyby grrźnego i s io ierb  
ku. A  w  tern polski i rusiński w ioioianin jest 
bezpcśrsln io  w: jce* interese w sny, niż majętny 
właścioiel dóbr, który o ita trcim e przetrwałby 
łatwiej, niż nai»zer*te warstwy, nową, im "tną 
epokę ijstems y csm g o  wy^yskiwanir Galieyi 
przes zawtze skorych do tsgo  piom erow za- 
ohoduich prow inoyil

udolncśoi, ca o wieie gorcze i donioślejsze ma 
znaczems. Po sobie bow*em sądząc, ceniąc i 
przeceniając swoje produkty i przedmioty pusz- 
ozone w bandcL wyrabiając tzeroKe, trwałe 
uznanie dla wielu, oboe fi-my śarieją ii 5 a nas,

Oar jodzie delffj i apostrzegą, 
mi,.sto końazy; zapytuje tedy: A 
śoićł?

W Krzcciieńon nie ma kościoła — 
odpowiedz.

— A  katolicy są? — napytał znowu car.
— TJT parafii tntejtze; jss ioh prawie 6000, 

w samem zaś mirście blisso iłOOO.
— Gdzież więc katolicy odprawiają swoje 

nabeżeństwa ? — zapytał onr zdziwiony.
Spr*wnik na to odpowiada: Katolicy na­

jęli bobie mały domek w ojrrodzie, prztlato- 
ozy li go na kaplicę 1 asa odprawiają nabo­
żeństwo !

— Jakto! — ąąwrfdał tar gniewniri — kato- 
haów jest 6000, miśii ^jwni*] tataj^yl* *o- 
śoiołów, a t* aa mają tylko kaplicę i to w na­
jętym domku I -— awrasająo się xa4 do guber­
natora, powiedział: —Zbudować kośoi.d w Krze­
mieńcu !

2 s oar nie poleeił zwróoić katolikom a*

Wysowej w j.ow. 
w Rimanowij w 
złr. Tornnn do 5

gorlickim * poborami C40 złr. i

zegranioa szydri, jesteśmy na każdem oclu ni*>- dr rgo z zabranych kościołów, to chyba tsm 
udolni i głupi—bo inaczoj nie są w stanie pojąć . da się wytłómaczyó, iż w Rosyi jest zasada, 
naszego upartego odbiegania od własayob żró- ! ż« „kaztonne nie propedajet* t. za .: rządowe 
dsł i zwraoania się ku innym dalszym a ozę- j nie orlewada: a zatep, i to, 00 prawosławni 
sto i nieznanym. I już zajęli, ma pozostać na zawsze ich wła-

Ztś, że bywają nierzetelna i byle jstia t e ! snoścU. 
produkty ooce rnsm przykład 11-  mączc* maut- ti Oar pOjjohał przaz Storoaonsijantyuó w do 
nerowskimi zaleconej cennikami, Blnmendtin- j Kiiowa, a gubernator powrócił do Żytomierze 
ger nazwanej. Ta mąozka kusząno chwalona, : i Dien-zą jego czynnością było kasaś zrobić 
rys*iiki r. ślrn przeditawiftjąoyoh raekomy wy- i plan i ko»ztorys kościoła dla Krzemieńca; po­
gląd po ej użyciu, jakoby nad wyr*z opjnie ten, posłał do tego miasta inżyniera, który miał 
rcaresłyoh i kwitnecyob, zaagliły mnie do za- • b&dif *uateryał, ki.ady go zwożono, potem kie- 
jisania i spróbowani Blununaiicgera: Otóż j rować budową, l  nadto co miesiąca składać 
doświadczenie naj*krupul*tniej prseprowtdzone! 1 zoiegółcwy raport c postępie w budowie, 
okazało, że odsypane mączką użyźniającą Pioboszcz mieisaowy intoresował się bar- 
wazonowe rośliny, zupełnie naimt e?>zef nie ! dzo budową, przychodził często na plac 1 za- 
uległy zmianie, gdy tymczasem podlewane to* I, poznał nę z inżynierem, który oięsóo wymiął

|się w ro^mowis z proboszczem, że to wielka

3 T
Lwów 27 styccnia.

Na wczorajszeiii posiedzeniu uchwalono 
uznać wybór nr. Korytowskiego za ważny. 
Oprócz p. Osrapozuka, sprzeciwia,, się xeryfika- 
oyi tego wyboru także p. Za,ączKOwski i opo­
wiadał o wrzekomyoh naaużyoiach, jakie się 
dniały przy tym wyborze. Zarzuty podniesione

daoorśr ie inna rośliny pros cym kroweńcem 
rozcieńnzonym wodą, wycUly liście i pąoz- 
ki tak piękne, jak tylko źyc yó sobie mo­
żna było.

Inny znów przykład na sprowadsonem na­
sieniu „habtów- wy karał, że choć na paozoa z

szkoda, iż w kościele będne rafii a nie eklo- 
pienie, gdyz będzie w nim przez to mniej 
światłe, i powietrza; ale na to nie ma rady, 
bo w pianie i ker znorysie lest sufit.

nasieniem wymalowano kilka kolorów habrów f . . ,  K* ” ^ 5*
w rszmaifcyrh odmianeob, nasienie wydało same t m U«.*«
niebi-iikir. najzwyklejsze bławat*. Je Inakłe na i l ® ' ^  u A ó  y, a \  a°u ?  * 0 
wystswie we Lwowie w roku 1894 ym w .dzie-.
liś n j 1 podziwialiśmy osły klomb tych pięk- A  J"
nych habrów, la o nowość niezwykłą, w 4a j- , ’
r ztt&itosyoh bartfaoh, poohodfącyoh z zakładti »? a * *. a y ± a • 1 ł u *.

greduioz-go J O m - t o l .  J .k .e ł h » o » r o w . . iS I * ■ ’
scotkało tedy zwolenoicztę mautnerowsiiej fir -! * • ^  - ^  . J yi. j  , v 1 j  ze jego myśJ za*m'eni* mę w tzya, zabrał się
Sego me ^  °  ° Jl°  j’ prędko do pracy, jąwlekał z raportem, a gdy gc

Oby więcej taktoh rozczarowań !
Nasze ogrodnlcuwo rtznęło już na stopie 

rozwoju, które zachęcić każdego lutownika i j  Gr,bernator'wydał teraz rozkaz, żeby . 0-
najw; bred" PrzJ oufioie; a is  wówozas me było tam

j przedłużył, uraąd fcudowniery wyjaśnił gub er- 
; natorowi, że się prz«z tę zmianę przekroczy 
zi *01 ni i kosztorys.

lubowniezkę powinu<> do udawania 
opat-zenie swych potrzeb ohoćby 
mejBzych u firm tutejszych. Nie możemy do­
znać zawodu, raz dla tego, że fi “my same dbają 
o swą rsputaoyę. a po drugie dtó tego, że np

telegrafia, poozts «*ś raz tylko na tydzień przy­
chodziła do Krzemieńca , rozkaz nie nadendł 
prędko, sklepienie tas było już prawie na u- 
kończeniu. Teras złożył inżynier znowu ra-

szozepy i krzewy ró^ , drzewka sprowadzone j t 4e dokończenie sklepień* będzie mniej 
z mmojbzego oddalenia 1 do khmatu prziwjkłe, " 1 - r  ’  J

świeższym, 00 ważne, dochodzą nas stanie i 
łatwi v, się przyjmują.

Nietrónnaaie piękne egzemplarze 1 no 
wcści wszelakie znajdują się wsządsie po na­
szych ogrodach. W  Radłowicach dostajemy 
pierwszej jakości pelargonie, gladiol isy w oud- 
cyoh barwaoh. Szparagowe sadzonki, wsznlkie 
krzewy, rośliny oranżsrj ne jakoteż nasiona 
warzywne i kwiatowe u KUmowiczt, u Woleń ■
*kiego i Raczyńskiego. — Cudne krzewy z Ni- 
żyńca są znare. — Z Krakowa wyiokc lienne , 0łftDi0 bv,, 
róże pierwszej p-ęknośoi sprowadzone, okazuią j_ jv  l  1 
się egzemplarzami silnie rozrosłymi, wyprowa- ’ ■* .

jt.it niezawodnie 
zDudował w zie-

azonjml doskonale. — Bulwiastych ogromnych 
begonii, tak pełnyoh jak pustych, dostaniemy 
wszędzie. — Nowości pierwszorzędnych w trn- 
okawhaob, agre Jo "-yjb krzak ach, msłinaoh, 
mamy dobór w Galicji. — Jednem fłowem 
rozwój w n&rzem ogrodnictwie zrobił tak ol- 
Drzymi krok naprzód w ost .tnioh latach, że 
dorównał zagi'anioy i naszej potrzebie odpowia­
da w zu pełności.

Niechże nam wstydem będzie sprowadza

kosztowało, niż rozebranie istniejącego jrż skle 
pienia i ułożenie sufitu 1 tak potiosteło skle- 

__ f pirnie.
Kościoł ten poświęcono roku 1854 i od­

dano parafii “som do użytku.
Kośoiół w Krzem.eńau 

jedyny, który r*ąd rosyjski 
m zon katoliokioh; to też gdy przed kilku la­
ty rząd zamykał kuścicły w miastach n»dgra- 
nioznyeh jak w Kułodnem, Wyżgrodku, Bisło- 
zoroe, Ka arbargu i Daderkelaoh — Kraemnń- 

byli o to zupełnie spokojni, gdyż twier- 
“m rząd sam zbudował kościoł, 

go przsoie teraz nie zaniknie.
W Złoozowie dnia 18 stycznia 1897.

Z.

to

U.

KRONIKA.
Lwów 27 stycznia.

Odznaczenie. Konunarz incpekoyi lzsowej, 
j Michał Martynieo, otrzymał złoty krzyż zasługi 

nie nas on i nnych do ogrodu potrą- bnych z koioną.

pow. bcbrackim z poborami 1060 
lut go.

Podwieczorki tańcujące rozp iwszechniły się 
w Sfcanifłiiwowie,

Notary&t W Winnikach objął p. Włodzimiera 
Lewicki, notaryasc w Kozorej.

W Ripuiyńcachj wsi po w. horodeńskiego od­
było s:ę uroczysie pośw ę:enis gr. hatol cerkwi, 
wzniesionej kosetem p .r&tu .

Strejk etsnogrztów Sejmu doluo au«tryaccie- 
go Bokońceył się ugodo.>0, gdyż prężyły.m Sij*»n 
wjd- ło oś»i»d')zenis, że < tenografowie Diura sejmo­
wego nie efalfBOirsdj pictokolu stenograficznego, o oc 
ich posądzano, baitówke pn to nie ma już podstawy 

Konie rządowe. O Idami ŁKirn uzupełniające­
go 3 pułku ułanów w Gródku ma wydać w dnu 
1 marca b r. 48 koni słaftbowyuh do prywataeg) 
użvt!-u, Hliżerych W7j ‘ ś.ii*ń co do warunków, jako 
trź formalnoś ć wymagcnyoh prsy wnsssemu )oa»n 
a-sięgaąó miłnu w ko nendtie wspomnianego od­
działa wcji.k* atscyonowazrga w Grodki

Tow. ruueoołell szkół wyższych. Na ostat 
niem walnem zgromadzeniu ator»ł s‘ę prof. Roman 
Zawilihski uzasada>ó zapatrywanie niektórych da- 
wniajazyoh i nowsayth pedagogów, którzy itauowcze 
oświadczyli się prteciwko wprowadzeniu hi 1 tory i 
literatury ojczystej w szereg przedmiotów’ nauki 
W szkole średniej. W tym o ilu uwiźał za rzeez 
konieczną. 1 . aby przedmiotem nauki w trzech raj- 
wyżsiych wlasach szkół średnich był* lektura arcy­
dzieł literatury ojczypiej w całośei, a nic w wyjąt­
kach lub w itrenzozeuiu, z uwzględnieniem ich war- 
toSci etycznej i est tycznej, i 2 aby dopiero v kla­
sie najwyższej podano uozniom z pomocą treśoiwtgo 
i metodyemego podręcznika, przegląd historyezuy 
literatury eztireoł ostetnicU stuleci na podetawie 
i ze szczęgólnem uwzględnieniem dokonanej lektury.

Gialawy czytelnik może doczytać się bliższych 
szczegółów o tej sprawie w ostatnim nan er.. lipco 
wym czasopisma „Muzeum- , gdzie na ogólną nwagę 
zasługują przegiówieria ówczesnego raciicy szkolne­
go Lud. Germanu 1 dy ektort Próohnickiego.

Na wrdosok dyr. Soleskiego nohwalono naow- 
ozas, aby wydział Towarzystwa w porozumieniu z 
Kcłami »“ozważył, czy d!a lepszego toku nauk' ję­
zyka polskiego w uaizich szkołach średnich, pożą­
dane są powyższe wniosLi prolesort Romana Ze Wi­
lińskiego.

Otóż teraz na oetatniem posiedraniu zwycz&j- 
nem Kołu lwowskiego, oparł się referent, prof Józef 
Nogaj, w wywodach rwoich lia zasadnie, że według 
instrut-oyi mają uczntowie w najwyższych kiasi ch 
•skół średnich zaznajomić się z historycznym roz­
wojom literatury ojezjstsj, a oel ten osiągnąć oni 
mogą najłatwiej przez czj usm, odpowiednich dzieł 
w oałości. A poniewŁŻ na to szczupłuść czasa nie 
pozwala, przeto musi się czytać odoowńdnio dobra- 
ne wyjątki z wypisów nzkolnycn. Z t, go więc 
względu nie potrzeba zmieniać planu obowiązujące­
go, swłaszenr, że obowiązuje on dopiero od r. 1898 

Wreszcie starał eię reierent wykazać, że hi­
storyczny pogląd nt rozwój literatury me się poda 
waó na tle lektu*y w trzech ntiwyżjzyoh kłusach, 
a nie w drngieir półroczu klasj ósmej, jak eię tego 
domagało Koło l.rakows&e przez avegc referenta 
na waluem zgiomaazenm w roku zeszłym.

Podczas dyaknayi przemawiał najpierw dr. B. 
Mańkowski, któ^ w wielu punrtaoh zgauzał się z 
i apatrywasiami prof. Zawlińekiego

Następnie zabrał głos radca szkolny inspektor 
krnjowy Emanuel Dworski, króry zgadzał się w zu­
pełności z wj wodami prof. Nogaja, wyrażając się 
ze szozerem uunamem o gruntownym i pięknie na­
pisanym od ożycie, Przy tei sposooności podnosił on 
starania i zab. egi Rady szkolnej kr jr* oj około na­
leżytego traktowania tak drogiego nas. skarbu, ja­
kim jest nasz język ojczysty i literatura

I całkiem słusznie I Gdyż przyznać należy, 
że — odkąd wiceprezydent p. Michał Boorzynski 
ujął ster szkolnictwa galicyjskiego pod auspicyami 
disr .isjizsgo preuydenta ministrów, a byiego naszeg* 
namiestnika Kaz:unerz<. kr. Badeniego — szkoły 
nasze na inne weszły tory Bo kto tylko konaj 
pobieżnie w*,rzy w Jzinje naszego szkolnictwa, to 
przyznać wpra< dzie musi, ża i teraz jeszcze są w 
niem braki i niedostatki; jednakżs to, co teraz — 
w czasie stosunkowo bardzo Ltótoim — uczyniono, 
tego dawniej w długioh nie zrobiono ozosach.

Dzisiejsze nasz zakład] szkolne, zwłaszizz 
gimnazya, szczupło są niektóre i ciasne jeszcze 
wprawdzie, ale w nich czysto i sohludno; a śmie­
ci ka, Luru, brua i niechlujstwo, jakii prze. długie

nowo wj?rowadsone mundurki szkolne, tc ksźdy 
przykra, kto się tema zbliska przypatrzy.

Lecz i w kierunku naukowym nie zasypia 
sprawy naeza Rada szkolna krajowa Wieie tu mo­
glibyśmy łłusznyoh i raądryih zzriądzeń i w tym 
kierunku przytoczyć, lecz b> tu miejsoe ku temu 
Lecz podairśó tu musimy najrowsiy, świetny po­
mysł p. M,chała Bobrzyńzkiago, amitnaj^ cy do 
nrcgnloWania lektu-y jęuyka greckiego w naszyoh 
gimnazjach.

Wkrótce dowiemy się o tem nr. najoliłizem 
poni«dzeniu Towarzystwa filologiotzsgo w połączeniu 
z Towarłystwem nauosyciali sskóf wyższych, gdzie 
sprawę z tego zdawać b idzie znany powszechnie 
filolug, picf, II gimnazyum, p. Kornel Fischer

Cilińtki
Wybary Ji Izby nandiowaj i przemysłowej

w Krakowie. Z wielkiego kujdlu okręga krakow­
skiego wybroń, został1: pp. Albert Maudelaenrg,
Zygmunt Szancer, Henryk 8ca«/ari. Z małego han­
dlu okręgu krakowekiego wybraay ocetał p Salo­
mon. Rirterman. Z małego przi myełn okręgu kra­
kowskiego wybrani pp. Jan Kwiatkowski. Miohał 
ć  dar, Jokób Jiidkiewicz. Z wielkiego przemyśla 
okręgu krakowshugo wybrani: pp Wilhelm Bin­
der, Mnheymilian Ehrespreie, Karol Btrzygowsai.

Z okręgu tarnowskiego z wielhiegn handlu 
wybrani zostali pp Marek Eahónfeld. Efroirn Re- 
kower. Z m»łegr> handlu pp. Norbert Perlbergtr 
i Bogumił Steinluus. SJr-utynico rekoyi handlowej 
okręgn Urnow.skiftgc Hic zoetało joesoze w zuDeł- 
nośoi ukończone a powodu eeiądani* przez Izbę 
handlową 1 przemysłową kr*Low»ką p»ru wyjaśnień 
od itaroatwŁ tomowskiega. Z wielziego przemyełr 
temowskiego wybrani zostali: pp. Wojoieoh 3bie-
ehoński, Artur Saencar. Z małego przemysłu wy­
brany został p, Jaa Gótz-Okocunaki.

śp. FranciSZbk Olszewski, zmarły ;yn dnia­
mi w Krakowie, nie był radzcą szkolnym, jak to 
przed para dniami pisaliśmy, Gztsrdiióśń lat spę­
dził nieboazcayk W rządowaj sluioie politycznej. Z 
początku "oyl przewodsiiząoym kowieyi aerwitutowej 
w okręgu kołomTjtfeim — gdzia przei godzanie 
spornych interesów wialkich własności i włośoian 
zjada&ł sobie powszbohae nza&o r  i symprtyę. Na­
stępnie prucowoł irzy władzy obwodowej w Sambo 
rze, pizy Prozydjmr 0. k Naomeitnictwa i od rozu 
1870 —1872 był “ta ôsią w Koibnozowej. Od roku 
1873— -886 priea 12 latAi pobyt na atarowiski’ 
starosty w Wadowicach, ĵbdnoł sol ,e presz usiiną 
pracę około dobra i rozwoju powiatu wdzir-izność 
ogółu, która objawiła aię w swoim cioiak gorącym 
żalem kiady opnazezał Wadowiea, aby prsenieió się 
w chararterza radcy Namiestnictwa, na it&uowiako 
starosty w Jcrosławiu. Tuta esoiozył 40 lat służ­
by. Umarł or 70 roku i , cia w Krakown w da 22 
bm.; pozostawił oorkę - amęłuą i 2 »ynów, z których 
jeden poświęcił się zawodowi sędzio w ikiemn, drugi 
pracuje w zawodzi) rdminiau-a nyjr.o-p.litycznym.

Mianowania. Wydział krajowy n_i dzisiejszej 
sesyi zamianował w swoim oddziale manipulacyjnym 
pp.: S:anisł*WŁ Chadeikiewioza archiwistą- Kazi­
miero. Piotrowskiego kancelirą, Władysława Chmie­
lewskiego asystentem, Aleksauara Łatkowskieg- pi­
sarzem, a Jana Lerczowakiegr aplikantem manipu­
lacyjnym.

Walna zgromadzenia Towarz. św. Salomei
cdoęizio 1 lę w piątek deia 29 bm. o godzinie 4 po 
południu w wieieiej sali ratnsaowej

W Czytelni dla kobiet wygłos i p. Jan Ka- 
sprowion oaozyt o „Faraonie- Boloelawe Prusa w so 
hotę dnia 6 lntago.

Mała, ale sprytna Haryanna Z  ałaiąoi, u
państwa L. przy ni. Kochanowskiego, lioeąei lat 18, 
■kradł* awsj p»m z zamkni-ftej szafki »stą brosiihę 
i kółozyki oraz 6 zł. i narobiła zaraz potem krzyku 
w całym domu, że do pomieszkania zakradł slf roa 
bójnik, napadł ją w nieobecności państwa, splądro­
wał wszystkie kryjówki, aż wresrcic obładowany 
oddalił się. Gdy państwo L. powrócili do domu z po­
południowej prznćhadeki, opowiedziała Maryonna o 
tym zuchwałym rozbójniku, który żądrl od niej żyeia 
lub zdradzenia tajemnicy, gdzie schowane są Koszto­
wności, a wyglądał strasmiej mż najstraszniejszy 
upiór. D*uo onaó na p«Kcyę Ale ajenai pohcyjm 
wnet przekonali eię, że tym oprynzkiem była sama 
Maryanna. Skradciore przedmioty schował, ona na 
podwórzu pod parkanem.

Ofiarność dzieci. W ubiegłym rokr redi kcy
.Małego Ś fiatka- powzięia myśl szczęśliwą przyj­
mowania od dzieci, z pieniędzy, które otruymują nu 
zaoawki i łakocie po 2 centy tygodniowi i prze­
znaczyła funducfc w ten sposób powstały, na budo­
wę sakoły polskiej w Białej Z d-cbnyct tyeh skła­
dek w ciągu roku 1896 zebrała redakeya poważn  ̂
kuote 752 zł. 27 ct., a nie lekcrważąi teg~ zuate- 
lyolnego rezultatu, bardziej jeszcze ocenić trzeba 
wpływ moralny takiej działalności na umysły mo­
do, które zawtz su orzywykają do wtrzekania się 
przyjemności dia zadosyóuczynieJia obowiązkom 
względem społeczeństwa i Ojczyzny.

S ŝpomuieną kwoię wręczył* rodaicyr MaUgo 
światka wydziałowi lwowskiego E oł* pań Towar-iy 
stwa Szkoły ludowej i załącza prośbę także do 
tyoh dnieć., któro nie Są czytelnikami Małsgo świa­
tka, żeby również oszczędzały pieniądze otrzymane 
na ł*kocie i tak.e awucsntoi e ofiary raz nr tydzień 
przysyłały do redakcyi Małego światka ępl. Maryacki 
1 10), Łby dopomódn do zwiększeni* funduszu na 
budowę polskiej szkoły w Bmłsj.

Tajsmniezfl morderstwo w Gspotacfi Przed
sądem przysięgłych w G duńska toozy się obecnie 
sprawa tajemniczego morderstwa, dokonanego pod­
czas ostatniego sezonu nąpielowago w Copoti.cL 
Krótvi przebi.g tej sprawy jest następnjącj . Rad- 
czyni Bear z Królawia przybyła z swym 80 letnim 
synem do Gopot. Syo. był chorowitym, cierpiał na 
umyśle, a pielęgnowała go niejaka Amanda Nej- 
mann, także z Królewca. W nocy 1 17-gc ni 18-go 
ozerwca r. z. został młody Beer zamordowany, leoh 
w caLym domu nie słyszano ani hałasu ani aby 
ktoś oboy wtzrgnął ac mieszkania, oni tez nie zna 
leziono instrumentu, za pomocą którego beer zamor­
dowany został. Penisv. f.ż dozorczyni Neumann spała 
w pokoju zamoraowausgo, pudło pierwsze nodejrze- 
uir n* nią, wikutofc oztgo przyatesztowanc ją Oskar- 
żuaa, na zapytanie p :z wcduic lącego oświadcza, iż 
jest niewinną i zeznaje tak: Wisczoren dnia 17-gc 
czerwca pani Beerowa odprowadziła swoją córkę 
zamężną, reduktorową Hermnnn na kolej. W tya 
czasie położył się miody Brer spaó. Ponieważ w tym 
dniu oyło wie kie goraoo, zestawiono drzwi otwarte 
*by pokój cokolwiek ochłodzić. Dozorozyni Nenmam 
potożywezy się także spaó, uozuła nagle wstrsąsnie- 
nie, i miała to v rażenie, jakby ktoś ati przy jej 
łóżku Równocześnie słyszały rzężenie obok śpiącego 
Beera, wskutek czego wrtałr i obudził* matkę za- 
o ord wanego. — Zoliżywszy się do łóżka młodeg) 
beera i ot nąu gu, pooznła, ii jej ręka w czemś mo- 
krem broczy, co z początku za woaę uwożałi u 
jtk pożaie; się wykazało, była tc krew. Lapaiiwszy 
światło, dopiero spostrzegła, iż Beąr nir żyje. Po- 
słano wtody po lekarza a oskarżona depioio spo­
strzegła, ii sama miał* lekką ranę na szyi, przy.
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oyiy lekarz, Dr. Wagner, stwierdziwszy wypadek, 

j®.l ranQi pocŁom aię oddalił Następnie ktoś 
slady  ̂ krwi usuną iecr kto. tego oskarżona nie 
v ie. Zanim przystąpiono do dalszych rozpra , po­
stawił prokurator wniosek, aby sąd przysięgłych 
naoczni* się crzekonał o położeniu miejeca zbrodni. 
V nioes prokuratora został przyjęty i sąd przy­
sięgłych udał się do Cepot

Zbrodn.Hrg na wielką skalę Śieaztwo przeciw
Doleżalowi, który w Wiedniu zamordował dwie ko- 
biety, S.ogeriwą i Frenzlovą, przynosi coraz nowe 
sprawki Doleżala, które dotąd uchodziły mu bez 
karnie. Wykryto mianowicie cały stek drobnych 
kradzieży, a jest nadzieja, że wiele innych zb'udni 
Wyjdzie jeuzczs na jaw. Senzacyę wywołało naj­
świeższe odkryeie, iż Doleżal w przeddzień zrmor- 
. Si ogerowej ukrnł był plan zamordowania
roiiej jeazcz- starnezki. Bywał on ozęeuym iej go­
ściem i znał dokładnie stosunki jej domowe, pie- 
n|?zne i towarzyskie. Aby ułatwić sobie wykona 
ńie zbrodni, rozesłał do w*z«>tkich sublokatorów 
tej _ staruszki, lirty naznaczające im schadzkę w roz- 
mairyeh stronach miasta zdała od mieszkania upa­
trzonej ofiary. Podłtęp się udał, bo o naznt czoaej 
W Uście godzinie, w domu nie było nikogo. Z okry­
cia widział tc Doieżil i gdy już nic nie zdawało 
ś ę spełnieniu, zbrodni przofzk.dcać, u szedł do po­
mieszkam? “taruezki W kilka sekund jednak potem, 
przybył do owej kobiety jej zięć, Doleżal więc ple- 
nu wykonać nie mógł. Nazajutrz zamordował S o- 
g*toWą

Na rodzinę Doleżal. aresztowanie jego wy- 
Warło bardzo przykre wratenie. Sresnaitoletnia sio­
stra mordercy, mieszkająca przy ojcu w Trzebiny 
W Czechach na wieść o uwięzieniu brata i o .tra 
szuyeh a rzutach, podniesionych pr*eoi\r metru, do­
stał* gwałtowny oh kuroaów sercowych, a w kilka 
godzin potem umarła Ojciec zbrodniarzu, Ferdynand 
Doleżal maszyn.sta w Trzzbicy d tyohczao jeszcze 
11111 wierz1 w winę syna i polecił wiedeńskiemu 
adwokatowi Geiringerowi podjąć się jtg" obrony 
Miał on zamiar sam przyjechać do Wiednia, lecz 
Wstrzymała go śmierć córki. Wkrótce i on sam za­
chorował ze zmartwienia, lecz w batach, pisanych 
du adwokata, prosi, aby przed synem nie mówiono 
nic o śmierci eiostry lub o lego chorobi .

Rucb przesyłkowy w czasie świąt. Przed 
świętami Bożego Narodzenia nadano w urzędach 
poostowych wc Lwowie w rogu 1896 10.674 pa- 
gunków. u w roku 1896 11.497 pakunków; nad< 
Bzło dc. adresatów we Lwowie zan .aszbałych w ro- 
au 1896 12:869 pakunków, a w r. 1896 18 512: 
przeszło prze/ dw orzec kelejowy we Lwowie w ro­
ku 189E 59.705 a w roku 1896 67.128 pakunków

Napad niedźwiedzia. Hałgcza.iyn podaje nu- 
Stępującą wiadomość : W tych dniach ks. kan»mk
(obrz. gr. k.) Czapeleki znajdował się w psważnem 
niebezpieczeństwie Znajdujący eię w zwierzyńcu 
świętojurekim niedźwiedź, w niewirdomy spusób 
Wyrwał eię z klatki — i rzucił się na ganonika 
Ozapelekiego Na szczęście dość wcześnie nadbiegła 
pomoc i niedźwiedź nie zdążył zrobić nic złego ka­
płanowi, tylko podarł mu sutannę.

Siostry szpitalne W Anglii. Zawód sióbtr Bzpi- 
talnych stał tię w Angli’ w ostatnich latach bardzo 
ulubionym: poświęcają tię mu częito córki wyso­
kich i zamożny h rodow — a wtedy moźnaby je 
nazwać Sz< rytkami • oddają się panie i paoienki 
łzarannie wychc wane, pięknie wykształcone, które 
po osieroceniu lub owdowienia zialazły się baz ka­
pitału — i one to zamiejf-ają coraz widoozniej tłum 
krajowych guwerni ntek, ustępując «*gram«nym ; 
Wraaacii i temu zawodowi poświęcają się oooby bie­
dno, uie dosyć wykształcone, aby mogły uczyć dzie 
ci. a skądinąd nie skwapliwe do wojśoia w domową 
•ł*żbę. M siystkio rozpoczynają u inkę i najprostszą 
śłtubę w szpitalach, przsdswszystkiem londyńskich, 
jako najliczniejszych, największych i naile iaj wy- 
posażonyoL. W miarę postępów i sdobycego doświad­
czenia, jsdne połOitsją ns najniższym szczeblu >zpi- 
tfc‘nej hierarchii, są tylko sługami ; inne dozorują 
chorych, nczęsrcząją na pewno a.ursa razem ze stu 
dontami, są świadkami operacyj i za*naj»miają się z 
właściwościami chemicznjch i botanioznycb ele­
mentów leozn.czjeh t zasadam* hygieny 0 *1=., odzie- 
śj i mieszkania. Trzecie nakomec dochodzą do bar­
dzo odpowiedzialnych urzędó r wyższych, są rząd- 
ozyniami sal, pods. aroścmrm o»łych skrzydeł lub 
oddziałów szpitalnych. Mieszknją w szpitalu, 
odpowiednio do swoich fopni zawodowych, pobie­
rają płacę: sługi średnio po 14 fet. ni rok, Sioitry 
od 26— 40 fit., a dygnitarz. cd 60—200 rat 
Wszystkie maią w szpitaic oałkowite utrzymanie, a 
jeat ono dosiaunie i wzorowe. Na ulicy opróc. ma­
łych różnic, kustyumy wszystkien sa. jednakowe, 
tylko każdy szpital odznacza się barwą ; suknia 
8kromna, lecz nie zupełnie gardząca najnowszy m fa- 
'Onem, którą tylko sługi aakryw-ją obszernym, bia 
łym, cienkim farenenem, etaniezsk z wy łoicuym bia­
łym kołnierzem, płaszcz oałkowio;e okrywający po­
stać i kapełusig , wdowi,* przylegający do uŝ u, 
* białym rąbkiem, wyzierającym dokoła twarzy Do 
togo jeszcze długi welon, spadający z tyłu kapelu­
sza dc trzewików. Barwy są umiarkowane: kawo­
wa, granatowa i ciemno-zielona; czasom welon jest 
tego samego koloru, czasem mnego — lecz nigdy 
czarnego.

1 ostęp naukowy tych, jak jetuzowią „nianiek* 
Bzpitalnyoh („nurses*) ii leży oczywiście od ich zdol­
ność. Ich karyeri maceryalna zależy cd tych cnót 
i ze let wszystkich jakie wytwarzają doskonałą Sza­
rytkę. W szpitalach londyńskich leczą aię ubodzy 
bezpłatnie, i**ni za jaaą tagą opłatę; zamożni leozą 
się tam chętniej, aniżeli we własnych domach — 
jezsu tylko, o co najtrudniej, waknją prkoje. Szpi- 
taim lekarze wysyłają jednak na żądanie konfratrów 
naiodpowiedmejflze niańki do domow pry warnych. 
Zarobek tagicn Sióstr jest znaoznie większy i po­
maga im do zał-żenia z zasem w stolicy lub na 
prrwircyi własnego zakładu niani chorych
(„sick-n*rses“), z których każdr ma odpowiedni pa 
tent swej zawodowej doskorzłości. TJżj teczncśó po­
dobnych zakładów jest wyieżna; żaden leka-z nie 
potrafi, ani nie może oddać się on remu całkowicie 
nB usługi, z doskonałą znajomością wssystkiego, 
czego taką niańkę nauczyło kilkoletnie nrjrrzmmtBze 
dcświadcteuie. Aie z dotychczas zakładanych insty­
tutów tego rodzaju (przyjmujących ohctych tagże 
we własne mury) korzystać mogą tylko lcSzia wię 
oej niż średnio zamożni.

brak ten zostanie jedn.k niewątpliwie usni ę- 
ty z ogary, fiO-letn'ego jubileuszu p a n o wania królo­
wej Wiktoryi. Królowa bowiem, zapytana, jakiego 
rocizaiu u szczeń u. tej rocznicy pragnie, odpowiedzia­
ła, że bęczie czuła się najszczęśliwszą, jeśli naród 
potworzy tundaoyj dobroczynne dla uśmierzania doli 
chorych i cierpiących. Przedowszystkiem w.ęc po­
stanowiono założyć w Londynie centralny instytut 
świeckich Bióstr szpitalnych z fil,umi w głównych 
miastach na prowincji

Sootkanie cyklistów z krokodylem. Grono 
cyklistów urządzito sobie wycieczkę „  welocype- 
dach z Kain w górnym kierunku Nilu. ybrzeze 
cyło piaszczyste, droga doskonała, wszyscy więc 
doznawali na takim terenie Wielkiej prs yjomności. 
Jeden z cyklistów, spoitsman cjwimD U fant, ko- 
^ystając z tag dogodnych warunków jazdy, źapre- 
*entowa/ współtowarzyszom całą sw<| oręcznośd, bo

wyprzedził ich o znaczne, przestrzeń, pędząo z chy- 
żcścią kilkudziesięciu kilometrów na godzinę BeBzt4 
cyklistów już straciłs go z oczn, gdy nagle uderzył 
ich przeraźliwy krzyk. Ile sił więc starczyła po­
spieszyli za swym towarzyszem i z pewnego odaa- 

j l»nia spostrzegli, ża szybki cyklista noieka pieszo, 
Ja weloiyped pozoitawił na drodze obok wygrzewaf 
jjąoego się nr, słońcu krokodyla. Nis zauważył on 
} bowem, że krokodyl leży. i Lawet śpi na wybrze- 
| żn i nsjeohał na strasznego potwora. Krokod* prze­

budzany zerwał się na równe nogi, a cyklista spadł 
, z welocypedtt i jedynie misł na tyle przytomności, 

by ezemprędzaj umknąć Koledzy więc, ehcąc uni­
knąć równie niemiłego spotkania i niebezpieczeń­
stwa, z trudem zaledwie osadzili na miejscu swe 
stalowe rumaki, Wtem daje się slysreó straszny 
huk. — Co to ? — pyta jeden długiego. Zagadka 
wnet się wyjaśniła. Oto krokodyl rozgniewany, iż 
bicykl śmnł przerwań nu jego słodką drzemkę, po­
chwycił maszynę w paszczę i przegryzł gumę v koł ., 
wskutek czego powietrze z takim ogłuszającym hu­
kiem wydobyło się z wnętrz-, gumy. Ale krokodyl 
tamże prze. a.-’Z cię tą niespodzianką i oo prędzej 
wskocsirł do rzeki. Bicykl oczywiście był tak 
zniszczony, iż a ż/ć go nie tyło możn. bai noprs 
wy, więc właściciel jego a usieł pieszo powrócić 
do domn.

Kto pod kim dołki kopie Dwaj prtfssorowie 
z Birmingnamn, nazwiskiem Dale i Rogera, podró­
żowali po j*inem a hrabstw angielskich, wygłasza­
jąc po miae.a.'h i miasteczkach rozmaite popularne 
odczyty. W ciągu tej podróży zauważył Dale, żs je­
go kolegi nie wiele sobie zadaje pracy i w bażdem 
mieście wygłasza jednę i tę sama mowę Działo cię 
to rzeczywiście tak często, is Dala po pewnym cza­
sie nauczył się areszcie mowy Rugroraa na pamięć. 
Post i no wił tedy wypłatać koledze psiki sa Właśnie 
priyjeohali do pewnego miasta i mieli wygłaszać 
odczyty Roge-t zwygle przemawiał pierwszy, więc 
Dale poprosił kolegę, aby tym razem, ustąpił nu 
pierwszeństwa. Roger zgoóził się na to bez waha­
nia. Dale powstał i wyrecytował stereotypową mo­
wę swego kolegi, przy tam jego minę obserwując. 
Ale profesor Rogers siedział spokojnie i z flegmą 
przysłuchiwał się swej własnej mowie, a gdy kolej 
na niego przyszła, wstał i ku niezmiernemu zdzi­
wieniu Dalsgo wygłosił całkiem nowy wykład. Po 
skończeniu wykładu rzekł Dale do kolegi: „My­
ślałam, że pan będzisj* w pięknym kłopocie.“ 
„Wcale nieu, odpowiedział Rogers, . wszakże! i tak 
musiałem przygotować nowy wykład, bo wykład 
wyg'o* sny przez pana kolego, już raz miałem 
W tern sam^m mieście kiedym tu był przed mi:e- 
f ą on.*. Można sobie wyobrazić minę profesora Da- 
lego, który ekoąc nwziąć n. firu Rogera*, sam na­
raził się na podejrzenie, że posługuje się cadzymi 
elaboratami.

Skąd wzięła się w Indyach dżumą ? Z kastryi 
wywożą wielką i ośj ozdób szklannyoh, bransolet, 
naramienników zabarwionych do Iudyj, gdzie się 
niewiaaty w nie stroją. Znaleźli się konkurenci, 
którzy pozyskali ascetycznych, surowych braminów, 
nieprzyjaciół grzesznego zbytku, i skłonili ioh do 
wystąpienia przeciw Piklarnym klejnotom. Ogłoszą 
no, że te szkła, te zbytki są powodem wybuchu 
dżumy, która obecnie w Bombaju grasuje. I naraz 
cały t-kspurt austryaoki ustał. Władze angielskie 
wyrtąpiły przeciw zabobonowi, ale handlarze i anęh 
na jego straży i producentom auetryackim ofiarowu ją 
teraz tak niskis ceny za te świecidełka że eksport 
wcale nie opłaciłby się, więc zaniechano go zupełnie,

Zmarli. W  Pożarowie Eleonora z hr. Sienna 
Potworowskich Kurnatowską żona wielce w 
Wielkopolsoe zasiaż mego p. Stanisława Kurnatow­
skiego, marszałka sejma prowincjonalnego

Stan powietrza. T o 9 rano — 5 R,, V poł, 
— 2 R Bar. 768. Podnosi się. Pogoda.

Jeszcze nie dtjrzał
— Moja mzmo, wszak obowiązkowa służba woj­

skowa to znaczy, że każdy mężczyzna mnsi woj­
sku sł-żyć ?

— No tak...
— A dlaczego, proa/ę mamy, nie ma obowiązko­

wego ożenienia się ?
— Raoya, moja dnszko, nie cóż robić.,, świat 

jsszuze nis dojrzał...
Myśl aktorki. Dla mnie wszystko to jedno na 

sesnie, ozy całuję mężczyznę, krzesło, czy też inny 
jaki sipaigał

Epigramat*.
L i t e r a t o w i  

Taka to bywa zapłzta 
Niejednego lire/atr :
Po śmierci mu wszyscy kadzą,
A za życia jeść nie dadzą.

D u m u e m u.
S.*m sobą tylso zajęty,
Chodził za życia jak pęcherz nadęty,
A w *ym pęc lerzu oiś zawsze szumiało;
Pękł wreaacie, wiatr wyleci»ł i—nic nie zcsiało.

cha się na zabó' w swoim kuzynku,, uczonym, pra­
cowitym i zacnym młodzieńca, który płaci jej wza­
jemni ścią. M.odc,, sympatyczna para eteje wreszoie 
na ślubnym kobierca i jest szczęśliwa niezmiernie 
przez kilka miesięoy mąi bowiem zaabsorbc rany 
pracami naukowemi i posiedzeniami w akademii, 
tylko wieczory m ż̂e spędzać z żoną.

I caemŻ3 się 1 ończy pożycie tych dwóch par 
małżeńskich po rpływie kilka lat, czy też jednego 
rojtm zi ledwie ? Oto nie tylko piękna Iza zdradza 
rajhaiuebniai swego męła, nie przez namiętność, 
lecz ula... pieniędzy, ale „cnotliwe^, ciona Jadzia, 
tak niby zakochana w swym mężu, a jednoi izećnie 
romansująca w najlepsze ze swym drngim kochan­
kiem, ot tac dla zasicia cnasa, s nudów, gdy męża 
nie ma w domu. Taki epilog ohydnej zdrady mai* 
żnńskiej w kil •'a miesięcy po ślubie budzi przykre 
uczucie niesmaku i talu do autora, podejmującego 
temata nuże wyiątkowe i prawasiwe, lecz zcbiazo- 
wane w łer sposób, jakobj tatii porządek rzeczy 
iitmuł ogólnie. Uważamy przeto za społecznie nie­
zdrowy tsk, rodzaj twórczości i radzilibyśmy, aby 
autor perzurił swój pesymizm, który sławy przyspo­
rzyć mu ni« meże. Język i styl w powieści pozo- 
stit’ ia wiele do życzenia autor wszakże nia jest 
bez talsntu pilarskiego

* „Wiek Młody*. Dwutygodnik ilustrowany dlt 
dzieci i młodzieży (Wydawizyni i odpowiedzialna 
redaktorka p. Zofia Miozowicka). Lwów.

Pismo to rozpoczynające piąty rok istnieniu, 
na tle czysto kntolnkiem rozwijt i szczepi w młod 
seroa aaiłość k« ojozyżnie. jej his tiry i i tradycyom 
A ponieważ na mlubniejisą naszą t-adyoya : po­
święcenie się dl» sprawy Kościtł* św. i miłosier­
dzie, tego wiec podniosłe przykłady znajdujemy na 
ksżdem prawie miejscu. Powieści, obrazki z dzie­
ciństwa naszToh znakomitych ludzi, powiastki, po­
gadanki historyozce, geograficzne i yrzyrodniczi, 
komedyjki, pnezye, wreszcie kalendarz historyczny, 
zagadki i izarrdy — oto treść lego pisemka dla 
dzieoi. Do kełdego nnm°ru doiącsony jest „srały 
di ii też dla młudsząj dziatwy* i t. zv „dodatek 
książkowy*. Drukują się w nim większe pcwieśoi 
i nowele, które mają złożyć bibliotekę powieściową 
TPidk u Miodego W grot i a wipółp. acowników Wte- 
ku Młodego, zn^dsjemy tak sy*ipatycznych i po­
ważnych pisarzy jak pp. Wł. B*łzt, J. Łsda, M. 
Gawalewicz, S Duchińska, Z. Rudnicka (B;ała 
Babcia), Z, Morawska, A, Załęska, Kcncpnickn, 
Śleczkowska i w. i. Pismu ozdabiają wcale ładnie 
wykonrne ilnstracye przeważnie p. Styki.

§ Samouczek (Plato von Reussnera) czyli naj­
lepsza metoua do nauczeni* się sanwmu czytać, pi­
sać i rozmawiać po francusku w przeciągu dwóch 
miesięoy, wychudzi obecnie z aszykami, w drugism

kiem w ręku o parę kreków, osłupiała, z szeroko 
ctwirteml oczyma.*

„Sądzę* kończy ustęp ten R*ul P.ccet, „że 
opia tej wiele omawianej tajemniczej ś ml-roi Pawia I 
ma tern więnsze znaczenie i na autentyczności zyskuje, 
ie ciotka moja jedynym tego ponurego zdarzenia 
była świadkiem *

( k ę ś ó  e k o n o m i c z n a
Wiedeń 25 stycznia 

(Z.) I dziś nici przełamało nio oiszy. >ks 
zapanowała nad giełdą, jakkolwiek zarówno 
tntai jck i w Berlinie mieli speLulanci tanią 
gotówkę do dyz-pon-myi. Nie zważano na wet 
na bo, że Zakład kredytowy otrzymał jut kon­
cesję na przemianę fabryti naboi w Hirtei- 
bergu i iabryki cukru w Ńe/tominach na riraed- 
rębi^rstwa akoyjae. Natomiast niepokój pewien 
wywoływała między berlińskimi spekulantami 
podróż hr. Mura wiewa do Paryżu. 'W ogóle nie 
miał* giełda nasza dziś r i0dzn punktu opar­
cia bo i w Berlinie i w Paryżu tendeneya 
była chwiejna. W  Paryżu rozeszła się alarmu­
jąca pogłoska, ie  w Brazylii i Mozambiku wy­
buchła zaraza. Przed samem zamknię ;iem tar­
gu nadbjzła z Paryż* depesz*, że ambancdoro- 
w*a % Konstantynopolu porozumieli się już po­
dobno w sprawie zaciągnięcia przez Turoyę 
znaczniejszej pożuozki pod gwaruioyą mocarstw 
europejskich.

Ostatnie notowania:
Kredyty auatr 373 60, węgiarzkie 411 ^5, | 

Anglobsnki 157 75. Uniony 294'oG. Bank r< rai- 
ny 260 25, LLudj r banki 248'75, Ludwik* 217 80, 
Ozerricwieokie 2931—, Elbcthale 274‘25, R a ta  
papierowa 10.95, srebrna 10216, austiTaoka 
złota 123'60, au»tr. renta wai- kor. 1C115, wę­
gierska złota 122-2C, węgisrska renta wal 

or. 9iv65 dukat 5-66, 20-f ankówka 951*/., 
marki 11-74, ruble l-27\t.

|  Tan- zbożowy nu kleparztr
K r a k ó w  26 atyczaia. 

Obok Josó inacznyoh zapasów po skł*dach 
dowozy zboża wzmogły się n tdtaonim czisie, p*d- 
czss gdy pokup, z powodu eł.bego odbytu na mąkę 
nm awięKfeza się w równej mierze. W tych WBrnn- 
kaeh ceny pszenicy i żyt.-- nie mogły się utrzymać, 
a choó soadek jesi małoznaczący, to dlatego tylko, 
że właściciele tokarń wstrzymają się ze s ,rzpJafcą, 
wyczekując pomyślniejszych kor jnuktur. Gdbyt na 
jęczmień, nawet po oenach zniżonych, utrudniony. 
Owies Gzyma się w cenie

Płzconc: psze*ncę b.ałą 8‘10 do 8-40, czerwo­
ną 810 do 8-40, żółta 8 05 do 8 85, żyto 6 60

dc drugiego nzytwia, a to w tym seiu, aby 
wydao się mającą ustawą hraiową można było 
saitosowaó jeszoza przy tsraźaiejssyoh wybo­
rach do R idy państwu.

,W  ayikusyi n&d paragrafem pierwszym 
zabrn gł.i namiesenik i rzekł, ż« prawdopodo­
bnie będzie niemożliwą rzo.zą zmienić trybu 
wyborcaeg'5 już przy terainiejwzych wy norach 
i powołał się na złożona po rzędni: oświadcze­
nie, iż rząd nietylko sympatycznie zapatruje 
aię ztd reformę wyborczą, ale nawet sam ile 
mośnośoi chce ją ułatwić.

W  głosowaniu przyj jtc paragraf pierwszy. 
N istępn* pos.odzenii i jutro.

Paryi 27 stycznir. Parlcjnen* ob?adcwał 
wczoraj w dais^ytn ciągu nad premiami oukro- 
wemi Minister finansów zwalotał energicznie 
wniosek dep. Siegtr edr, gdyt przyjęeie tego 
WEiosk" sprowadLiłoby deficyt 3i milionow. 
Odr :ufió projekt rzędowy o premiach eiporto* 
wych znaeipłoby uyle, oo kr.pitulowaó przed 
konkursaoyą zanraniozną. Prezes gaoinetn. Me­
lina wykaFywtł, w razie prryjęcia wnioskn 
Siegfrieda wypadałoby chyba pouimykać fabry- 
k. cukni- a francuski nrzemysł cukrowniczy 
byłby znpsłnii bezbronny wobec Niemiec.

Izb . 305 głocąmi przeciw 217 oorzuoua 
wmosei Sisgfri-da.

HOTEL ŻORŻA.
Lwó? — Plac kfcsryaoki.

^-zyjechali dnia 27 stycznia E. Torcsiewicz 
z Bródek. T. Csa-kowski Gaieiewsii z Zagrobeli. A. 
hr Sarzyńsk z Zagórzan J. hr. Michałowski z 
Witkowie. E Lityński z Litwinowa F. hr. Gzo 
snowski z Oźomii. O dohnell z Firlejówki, W Ot­
tawo z Chyb.

H O T E L  E U R 0 P E J 8 K I .
Al iBER 3ZK0WR0N. 1 

Lwów — Plac Miiryaeki. , 
Przyjechali dni, 27 styczni?. J. Etsselensyr 

A Jaworski z Wiednia. Dr. Jakliński z Ko marna, 
B. O lachowski z Bieni&wy. M Lekczyńuki z Re- 
menowa. J. Czarnowski z K^óletiwa. Dr. W. Wey- 
gert z Podlisek. E Bm-yńeka z S anisławowa.

nss

Nadesłane*

WJ daniu A nt- wydający*8amou*ka we własrym do 6>SB - j Uń browarny 6. _  do 6-80, na
na tł.dtt* mi-szka w Warszawie i wyda] jnż rcd i B.*80 do b 80 )wiea 5 .80 dc fr80 j.
ręcznik do nank, języka *_gislsL.gc i memieeki.go do _  0̂IUC,  czerwonj 0 -  no 0. - .  biały
który doczekał się już ezteriuuitsgo wydania. Pod do _  Wszystio w  ioo klgi
ręczniki te rzją to przea innymi, że w elewniczkn Bcnk dla W ? u  { pTtffmysiu,
autor podaje przy kaidam słrwie jegc wymoaęl „ _ . u tt j nr
w sposób prorty i łatwj do zrezuzaienia. Komplei § ?  tapjU irą bydło. iedr_ 25 iiy/znia
Samouczka dla kaidego języka sl ł. la się z dwóch ^  d m i w y  t*rg  domemono wołóy g * W
częśsf (kersór) a cena jego jeat Dardzo przystępna. węgierskich s )87 i aioL ’«.okich
bo nil przenosi 2 rnbh (. złr. 50 et) Samoucka ' f .00 « ?em  4797 sztuk. P^OO** «  woły g*

. . « _ - . i . i c T n o łr i f t  li o h o e a  la h r r i  a  O W ri 21  r iwj m a s h i anabywać możn. w księgarnie ct i w składzie 
wnym a autora: Warszawa ni Złota Nr' 6.

gló- 1 ńcyjskie lienszt lekkie 28 do 31, dobre oiężk.t.

Knbrykz ta nie pochodzi od ReaairyJ nie bierze też ena 
zr nia na siebie żadnej odp wiedzialnnźc1.

Hjjisynisifcw choroDach uszu, nssł gardła i Irtani
Dr. Zygmunt Spalke

\  asyacent ■ demonstrator klinik, chorób uszu prof. 
Grubera, lokari. kliniki laryngologicznej prof, Storke 
w Wiedniu orrynuje od II—I? I ed 3—5 ulica 

Grodzickich I. 4, pierwsze piętro.

Dr. T. TYSZŁCKI
39 do 34, osobhwe prima 35 do 86, wyjątno- 1 1. 12 ,1  p. ord.od li—1>

Rozmaitości.
wo 43% zł., z, buhaje i arowy 2G do 31 
wszystko UL wagę żywą.

Teodor Bomasik n W asseagass. 23.

Śmierć cera Pawła |. Niedawno temu wyszło 
z draka w Genewie dzieło zn< nego przyrodnika 
Raniz Pictet. z którego jedra nader zajmujący nstęp 
podaiemy poniżej w przekładzie. S»m ot r̂ór nosi 
tytuł i n Rtu<Le critigue du maiorialisme et du spi 
ritualitme* („Stndynm krytyczne o materyalizmie i

elegruny „Prztgiątiu“D
W>edeA 27 “tyozniL. Wszystkie Stiiny kra- 

’ *we, z wyjątkiem morawskiego, rozpoczęły 
wczoraj na nowo svą czynność. W  sajmie dal-

Repertu; r teatralny. Dziś we środę po raz 8-ci 
„Szklenr góra*, baśń w 3 aktach 6 odsłonach ze 
śpiewam’ i tańcami Sarneckiego, We czwartek po raz 
l-ezy „Goplana*, opera romantyczna w 3 aktach 
a 5 odsłonach Włrdysława Żeleńskiego, słowa Lu- 
domiła Germana. Z udziałem pań : O&milowrj, Ko- 
rolewicz, Strassern, Kasprowicz, Bohns, Kiszew­
skiej, oran pp. Myszugi. Górskiego i Orz niskiego 
w głównych partyach. Nowe kostynrry i nowe dz- 
kor&cye. W piątek po raz 1-szy „Harps.goni*, ko­
mody a w 8 aktach Elwarda G"abow!9cki8go, z u- 
di.iałem pp. Stachowicz, Cichockiej, Rybickiej, oraz 
pp. Ruszkowskiego, Wostrowakiegc, Walewskiego 
i Chmielińskiego w głównych rolach.

L'terałura i sztuka.
* Aniołowie Z glihy. powieść przez Antoniego 

Gedziembę Wysockiego. Nakład księgarni G. Cen- 
tnerszwera, rok 1897.

„Aniołowie z ghuyl* To muszą byó jakieś 
złudzeń ludzkich bóstwa kruche, które pod pierw 
zzem tchnieniem rzeczywistości rozsymją się w sko­
rupy, w proch i śmiecie. A ileż to takich bóstw 
chwieje się dotąd na ołtarzach naszej naiwności ? 
Otwieramy książkę i odrazu dom] ślamy się, kogo 
lutor miał na myśli... owe „AnWy z gl-ny“, uo 
młod’ kobiety i panny, które wydając się za istoty 
nadziemskie, pełne poezyi i czzrór >ą w jfuncie 
rzeczy prozaiczne, czcze i puste, strojne laiki bez 
serci i sumienia, bez jakiegokolwiek poczucia obo' 
wiąsków ludzkich. Autor ped tym względem jest 
skrłjuym pesymistą... Prceastawił on nam dwie 
eieztry cioteczne; p’ękną Izę i nadobną Jadzię; 
piorw*za wychodii za mąż bez przywiązania, „ni« 
zmuszona* wszakże do t*go względami mtteryal 
nemi. adejąc pi-zed narzecnonym miłość, gdyż jest 
on młody, bogpty i prz-pstoiny. Wychodzi więc za 
niego bo j anieńst^o jej się znudziło, a ozsła, że 
nie jest zdoiną pokochać kogoś innegu prawdziwie. 
Mąi jej ukochany niezniemie — ndawame to bie- 

\ rze za dobrą m motę i staje się niedołęgą zupełnym, 
j pozwalającym żonie na zbytki, ra zabawy — samej 

w stolicy- f d opieką jedynie lekkomyślnej ciotki, 
i powabnej waówki, Druga niostra Jadzia jest zapsł- 
| nem przeciwieństwem swej siostry : lubi ona uom 
' i pracę domową, nie tęskni do zabaw i pociehn ko-

1 spirytnalizmie*). Na* zzjmnje w nim najwięcej na- j wczoraj : ls nowo s* rą -zynncio W s-im.e dai- 
siępijący nstęp: „Przytsozzm ta opcwitianie o zda- ( tóafyniklin zapowiedział marzzzłek, śc Wyt-tial 
rżeniu feistcrycznem ; dotyczy ono zamordowania Pa- krajowy niebwwen* lostawi sterowną p.opozy- 
wła I cara .oBjjikiego ,16'stycznia 1801 r.),L mam <>yą mezezsnia jubileuz-.u pięódziezięoioletrioh 
js od naoozrego świadka Ciotka moja, zmarła ««! ów Cesarza. W  gó-noaustryaokim 8ejm e 
w 1814 r. (mając 93 lat), wychowana i przeznaczona P Jńgar postawił »nioa‘] fa o zaprowadzeni® ul z 
była od najmłodszych lat na damę honorową przj pośrednich wyb*>rów w \uryi gmin miajskick 
boku cesarzowej. Będąc na dworze, zauważyła, że tadtiej utworzenie piątej Aurji także di* wy- 
otoczenie ceszna Pawła postanowiło za jakąbądi porów do Sejmu, D Ebenbooh “*Ś iadił tylno 
oenę wymódz na nim zrzeczenie się tronu. Na kilka bezpoś r iniożoi wyboró*r. W  Sejmie tyrolskim 
dni przed wyk naniem spiska widoczne było pewne Poświęcił marsz ależ gorąco wap jmi imię zmar- 
zaniepokójenie w salonach pałacu. Nie uszły uwagi temu arcyksięciu Ktrolowi Ludwikowi, który 
mojej krewnej taiennlze szjpty po kąt*cn i pełne Dył w swoim oz*‘ ie nam iestnikiwn Tyrolu i 
niecierpliwego oczekiwani* miny. Wreszcie »*m car na tem stanowisku taskarbił sobi© niewygasłą 
poz ał, że coś się przeciw niema Jtnnje, odsaną] miłość i wdzięczność miasrkańoów tego araju. 
eię prssto i niejako podwoił ostrożność. W -.ilją Prag? 27 stycznia. Na wczorajszem po-
zamachu bjto we dworze wielkie przyjęcie, na które siedzeniu Sejma czeskiego złożył n*mie*unk 
wszystkie znakomite oiobiztośoi i całe ciało dyplo" kr. Cordennove a pokoenia prcze®ft gabiuetu 
matyczne otrzymało zaproszaaie. Oaoło północy o;.u-1 hr. Badewiego oświadczenie , w kiórem wsgo­
ściła ciotka moja salony i udała się dc &weg-> po- • mnial predzwsrystk: ?m o itin ie  gabinet oba- 
kojo, w celu napisani* hstu do ojca, naówczae mar- cny zaraz po objęciu rządów wyraził syczenie; 
szalka I.tUnt. Około gociinj- drugiej asłyszała na , ztjęoia się bliżej r. wtslyą osełkę Dl* tego tał | 
korytarzu niezwykły szmer. Przejęu trwigą, chwj apelował namiestnik do aabrej w ili rrs-ystkish 
ciła lichtarz i pobiegła ku drzwiom otwerzywszy stronni"tw, aby zechciały praouwaó wspólnie 
je, ujrzała w tejże chwili przebiegającego hr.Pahle- nad róKwiązanśem niezsłafriouTch 'eszcze kve- 
na i czterech inrych ptnów, aiszwykle ^zburzonych, sty* i podniósł, że rząd przywiązuje jas. naj 
O tern, co. teraz nastąpiło, opowiadałn mi cictia n. - większą wagę do tego. tżeby przywrooió po | 
zliczono razy, z t'.m samem wzruszeniem. k-ojowe stosnaki między obu szczepami zatnie- 2

„Rio wieaząc, co czynię — opowiaaała — pcha- 1 szzująoym. Czechy, a znajdującymi s.ę na rów­
na niewidzialną jakąś mooą, bęląią dis mnie iziś nym stopniu rozboju Rząd opierr. się na stanowi-f 
jeszcze zigac \ą, pobirg.Lin vzdiuż korytarza za hra- tka zupełaefo ró wniuprawnienia i jsdn.*Vie] 
bia Pahlenem, prawie nieubrana, aż do pokoju cara. wa*toŚJi obu narodów, zam'>łszkującyoh króle- j 
Cicho było dokoła Pnrwszy ao pokoju wszedł Pa- ' stwo czeskie, . n r # ł i  za swój najpierwszy obo- 
hlen z białym zwiniętym papierem w ręeu, za nim ■ wiąz, k strzedz swobody ’ ch zarówno w* ust*' 
wsunęl’ się pozostali czterej panowie i ja Car sie- wocUwstwie jak - w administracji, 
dział za stołem i pisał. Br Pnhlen temi słrwy dcń \ Tylko ścisłe i ueaoiwe przestrzeganie tej
p-zeirówił: Wasza Ceparfkt Mośó zecbce, ze wzglę- zastdy umożliw, załatwienie nzrodowoćoiowych 
dt na własne dobro i państwa zrzec się tron a. 8 tan kwestyi sporntch. Dia załatwienia sporu tego 
zdr wis „Waszej C isareki Mosoi tego wymaga, trwającego lut dziesiątki potrzeb*, aby wstyscy 
Wszysi y lekzrze, a z n.mi i my wszyscy, doszliśmy interesowani w tej sprawie panowali nad sobą, 
dc przekonania, że to jest, meoizownem. Oto przy- mieli debrą ch^ó, tr sfeliwie odważyli interesa
______•_____   _ 1 i    1 l  • Ł ......................................................

zł choroby staw ów , m ięśni I nerwów,
nempoooie ałowy atonie kiszek, otytość zi> pomocą 
mięsitsia (Massoge) ey “ternem prot. Z obłud owakie­
go. Ekrzywitrdn kręgosłupa leczy według metody 

prof. Wolffa w Berlinie.

Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
i narządu moczowego

D r. A lb ia  t*adalew%ki
b lekarz na klinik wo runiw. w Wiedniu. Beninie i Parjir

Operator
Ord. przj ul. Anademickiej 1. 3 od 10—12 i od 8—b. 

Agyri ’ ni c. k. szkolj akosz«rst

&*■ idz&f Starzewrskl
b asr«tsnt król. kli«!k< prof, ltikuhcza w« Wroclzwiu, 
b. okari C'idzla,aein*kolotrozn*gnprof. Poziiagu wParrźa

ordynuje w cłiorotiach kobiecych
v.llca, "^7"ałoTOT-*, llcmloa. 3  

oa 3—5 god*

Lekiini choro h kobit yeh i aK usier
Dr. Leopolri Sche llm berg

ord przy ul. Kopernika 1.22 od 3 —5 pa południu 
Dla ubogich od S—10 przed pc^udnisn bezułatsli

Rot założenia 1853 
Dom bankóŵ  i kantor wvmvanv 

pod firma
AUGUST SCHELLENBERG 1 SYN

utrów, ul. Karola Ludwika L I  w gmachu 
dyrekcyi gaL Tow. kredytóweg< ziemskiego 

poleca
P R. O M E S Y

na los;- pzisiwow* z r»ku I8f 1 do clągnisuf* 1 ln- 
i , i 1397 po z?, i  EO wra. z . stimpitss. 
Istśw B ł w ygran a  * lr , 3 0 6  * 0 0  

oraz
LOSY NA SPLATY MIESIĘCZNE
poi naj>.irzye'aiejiay « i u trunkami.

Wy iawmcwo j sz*-y Jisowan ,ił»d*i“ jfc, prs- 
numoratŁ roizp* zl 1 70, »« aroriocyi złe 1.30

nosimy z sobą akf zrseezinia się korony do podpisu.* 
Nr te słowa car i nnął eię nieco za stół. Na 

tym siole bardzo ciężkim siał pięcioraLa.enny świe­
cznik, przyrządy do pisania i przyci&k z malachitu, 
opatrzony ciężką kulą na Szerokiej podstawie. — 
W cnw h gdy hr. Pahlen pesmym głosem powyższe

pińitwa i kraju i usiali wzajemną wyr ozu mii 
łośó. W obecnej sesyi me wmene rząd żed.iego 
konkretnego projektu, gdvi będzie ona k* krót­
ka, a do takich spraw potrzeany jest spokój i 
poprzednia peroznn ianie się stronnictw. Na na­
stępnej sety i jadnak wm-sie rząd projekt urta-

ełnwa wymawiał, przysunęli eię inni do Lsrnegi wy, ustanawiającej knrye r&rodowosciowe dla 
stołn, co którego dingiej stronie car instynktownie \ wyborów dc Wydziału krajowego i instytuoyi 
się odsuwał, starając aię pow.ękazyó odległość dzie-j krajowych, tudz ei komicy e sejmowa, których 
lącą go od dworzan. adauem będzie zapewni., w stosunku do iicz-

„M idzę“ odparł, „że ni6 maoie już dla mnii »y ludności siły podatkowej odpowiedni udział 
należnego szaormku; sądzicie, że jestem dla was za l obu naredowośo' w ustawodawstwie krajowem 
surowym, i chcecie mi odebrać moją godność, aby i ndm in.itracyi kraju. Nadto wniesie rząd na
u ią powolniejszego oldarzyó następcę. Ale ja się to
mu sprzeciwiam, sprzeciwiam się tema stanowcze I*

Tak mówiąc, posunął się z krzesłem swojem 
pod śoitwję,

„Panie* rzekł mu na to Pahlen, „żądamy ab­
dykacji za j.kąbądż cenę; żą amy jej dla dobra 
państwa.*

To mówiąc wyoiągnął ramię poLad stołem i 
ujął cara za ręsę. Gai cofnął się; usiłował jeszoze 
otworzyć wolną ręką drzwi ukryte w ścianie, ale 
w tej chwili przewraca uię stół i gasną ustawione 
na mm świecznik.. Teraz Pihlei? chwyta leżący na 
stole przycisk i nderza nim w skroń cara, przyci- 
* zając go jednocześnie drogą ręką ku sobie. Z roz- 
b tą czaszką pada car na ziemię, a w dłoń umiera­
jącego wkłada Pahlen pióro i własną ręką aat ab- 

_ dykacyj Pawła podpisuje — Byłam więc świadkiem 
mimowolnym strasznej zbrodni; stałam za świeczni"

naitepnoj sfsyi prujekt leLrmy se mowe; ordy- 
nioyi wyborczej oparty na zasadzie zumeiuej 
sprawiedliwośoi Oświadojenie owo, wypowie­
dziane częścią po niemiecku częśefi, p°_ czesku, 
at kończył namiestnik tern, i i  rząd moie gawo­
rzyć tylko pr?m. :sy dla pokoju pożądanego za­
równo przez rząd jak i przez stronniotwa, de 
przywrócenia jednak pokoju powołane są prze- 
dowszys^kiem stronnictwa.

Dekkraoyę tę przyjęto w Se tnie bardzo 
życzliwie. P. Russ yos awi wniosek o otwarcie 
debal ned tym. oświadczaniem rtąuowem.

Praga 27 stycznia Sajno rozpaozął wero- 
raj debatę nad wnioskiem "W^d^iału krajowego 
o z^prowzdzink b*zpoś?edaioh wyborów wku-  
r ji $ min wiejskich Nt, wniosek p Russr u- 
ohwaicno j sdnomyślńia nie odsyłać tego wnio­
sku do komiiyi, Jsicz przystąpió bezzwłocznie

? dsli 8” stjnzała (Z Izb? haadiowąji. 
4 Jk«ye *; tasuk* Eoiej ga>. Korol? Ludwiku SOfi 

d. m. h *17.50 dr* 'GO ai\ dat*j Lwcw*ko-Gz*fa,*Jaesk; 
yr 304 ił w. a, H9I — to 395.—. Batói uy^pt^aaagj y. 
30<’ si. w. a. £92— 4o • ■  Akc, (Toifia-*; % Rm*k
wj* w  ŻOC ił w. * »£*.-”  ia  ?.£».* - Xm. hwdewy 3 ’
garA* w SaaoJn *50 — fiu ABO.

t ile ty  co iOu sj.- Baalu aipof gain
5 proc. ku., w 40 lat 5 pror. * JO prco. preiw. iló jlh  i*
110.80, 4 i p l i n *  to*, w bo lat. do iC0.5j i  p rr
la i w 30Gi 96.70 4i 97.40. 'aasks kraj. 4 i pół proc. lo* 
«  51 lat. 100.50 de 40HO. B au* kra 4 ftos- lor 57 Iri. 
97.S0 io  93M> fa r  krsi. g*, 4 f » : .  -.ey
ty») *18- ~ 4o 8S.70 4 ym  t«  w t t  i j6. rasach Wj6t) 
4 98 3)j 4 proc. Ibą, «  $•« i# 87,4.1 ta Ob.li.

ik»- .£  .. aa 100 ił. Gal tono. propinacji a*go 4 pr ., 
97.i0 4. 98.40, ^stEowińudegt nut.. pnpu 5 p ro . 103.75 
#a —. - "djom Baaki kraj; 5 proc sakUyL 10*. -  dc 
103.70 fcżycaki kr*j. 6 proj. 105 — Ao — , 4 i pól pisa.

do “ •— 3 4 pro. t 1. 1691 97-30 da 88.—, 4 prw. 
po SO0 Koroa a rowi lfcOfi 97,80 do fc8 ,—,

2f _’ *< iy .  Dukat Maarok* 5.62 do 5,72. Mapoiaondo 
948 4o 9-51, °óto pwyał 8.60 do — . Babel :»»j;*ki 
paptrrowy l .*6 iu 137 10 *ar*k aiassiecklch 5;- 61 do 59.—

Wiedeń 2? stycznia. Notowanii wieeromr 
Kreayty 375 50, węg crekie W iy ty  4 i3 -—v 
an gir han te 157 55 bankvar .260 2 '  umon- 
bain 295*50, UnderbanK 249.75, stiiateb&hay 
362 37, lombardy 91.50. etb ith la 275.00 akiwi 
tytoniowe 159.U0, runa 243,00, slpiay 88 20 
renta majowa 10205, węg. rant* Jfonona 9? 75, 
iosj torackii* 54 30. marki 5875, rubi<* 127*—.

W a/.nc dla kaoitaliató
Wykazy mstytucyi emuy jnyoh zawierają

Miliony wylosowanych obligacyi
niepodjętyoh 1 w w m  nie płatneśo* ws futek niedbałośri na 

wkode włażclciżlh

Przyjmuj smy spisy obligacyi 
podlegających losowaniu celem 
■kfiezpSosatnegro przegląda­
nia losowań.

SOKAL i L IL IO
Dom bankowy i k antor wymiany
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ZBRODNIARZ-ARTYSTA
przez

K o !< ± r y s a. O t t o l e n g u i ,
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej.

83)

(Ciąg daLwy),
Mr. Barnes nie wszedł za nim, bo gdyby 

zdjął maskę, mogło to obudzić todej rżenia, 
ozatował jednak u drzwi i niebawem ujrzał 
wychodzącego gentlemana w kostynmie Ali- 
Baby. Łatwo go było poznać, bo komitet przy­
gotował srebrne tabliczki z nazwami, które 
każdy przypinał do prawego ramienia, a które 
miały być pamiątką zabawy dla jej uczestni­
ków.

Salony przybrane były za wschodnim prze- 
pyohem, największy nosił nazwę Pałaon Suł­
tana ; naokoło śoian rozrzucone były miękkie 
kosztowne pcduszki, posadzkę pokrywał dywan 
puszysty, ściany powleezons były atlasem, z po­
śród jego draperyj wyzierały źwierciadła. Z su­
fitu zwieszały się wieńce róż, wydające zapach 
uderzająoy. Pomiędzy girlandami zawieszone 
były klatki ze śpiewająoem ptactwem, wszystko 
to oblane potokami elektrycznego światła.

Mniejszy salon przedstawiał grotę Alla- 
dyna. Z pułapu zwieszały się stalaktyty; za­
miast śoian były skały, tylko woskowana po­
sadzka nie przypominała jeskini.

W  grooie, wzniesione* na dziesięć stóp 
nad podłogą, muzykanoi wygrywali wschodnie, 
rozmarzające melodye.

Choć jeszcze wszyscy gośoie się nie zje- 
ohali, zaczynano już tańczyć, salony zapełniały 
się dźwiękiem waloów, szmerem wescłyoh roz­
mów. Mr. Barnes krążył wśród gośoi, mając 
woiąż na oku Ali Babę Weszła Szeherezada, 
wsparta na ramieniu Sułtana. Ali Baba zbliżył 
się do nioh zaraz i wprowadził Szeherezsdę do

Groty Alladyna dla przetańozenia waloa. Mr. 
Barnes przyglądał im się, gdy nagle uozuł ja­
kąś rękę na swem ramieniu, odwróoił się i zo­
baczył takiego jak sam zbója.

— Musimy być ostrożni, Ali Baba może od­
kryć nasze hasło, jak w bajce — szepnęła 
maska.

— Nie rozumiem — odpał Barnes.
Tamten spojrzał na niego przenikliwie i

oddalił się w milczeniu.
Mr. Btrnes żałował, iż nie odpowiedział 

w inny sposób, tak, aby ów głos zmusić do 
odezwania się powtórnie, leoz zaskoozony znie­
nacka, stracił na ohwilę zwykłą przytomność 
umysłu. Zdawano mu się jednak, że głos ten 
nie był mu cboym ; wysilał pamięć, wreszois 
w umyśle jego zaświtało podejrzanie.

— Gdyby Mitchel nie leżał chory w Fila­
delfii, przysiągłbym, ie  to en

Mówiąc to sobie, detektyw szedł za zbó­
jem ; widsiał, że zmierza do sieni, zanim je­
dnak podążył za nim, znikł mu wśród wielu 
innych podobnych kostyumów. Przyglądał im 
się uważnie, lecz wszystkie były jednakie. Na 
ohybił trafił zbliżył się do jednego zbója i 
szepnął;

— Sezam
— Sezam — oo? — powtórzył ten ze zdzi­

wieniem.
— Ozy pan nie zna naszego hasła? — pytał 

detyktyw.
— Hasła? Przeoież nie jesteśmy prawdzi­

wymi zbójami?
Powiedziawszy to, zaśmiał się, odwróoił i 

poszedł dalej.
Mr. Barnes przypomniał sobie nagle, że 

podczas gdy goni wiatr w polu, traoi z oka 
Ali Babę. Powrócił więc szybko do sali balo­
wej i odnalazł go, ale już nie przy boku Sze- 
herezady.

Około jedenastej młody ehłopak w prze­
braniu Geniusza zatrąbił na hasło rozpoozęoia

właśoiwej zabawy, ohoó tłumy były już rozba­
wione tanoem i rozmową.

Wszyscy podążyli do Groty Alladyna, z 
wyjątkiem Sułtana i Szeherezady.

Zapuszczono ciężką jedwabną zasłonę, od- 
dzielająo nią grofę od Pałaou Sułtana. Gdy się 
odsłoniła, ujrzano Sułtana leżącego na podu­
szkach, Szeherezada u stóp jego, na dywanie, 
opowiadała mu bajkę z Tysiąoa i jednej nooy, 
którą ilustrowały żywe obrazy, oblane świa­
tłem eiektrycznem; w potokach jego rubin, 
wpięty we włosy Szeherezady, lśnił iśoie cza­
rodziejskim blaskiem i przyciągał oozy mr. 
Barneua, który przez Łuoette wiedział, że ten 
rubin jest podarkiem Mitehela.

Szeherezada opowiadała historyę Sinbada 
głosem dźwięoznym, przy akompaniamencie od­
powiedniej muzyki, a w miarę słów jej rozta- 
otały się obrazy jeden po drugim. Hasiem do 
ioh zmiany było klaśnięoie w drobne dłonie 
Odaliki.

I tak przed oczami widzów rozwinęły się 
wszystkie etapy - wędrówek Sinbada; wreszcie 
on sam wyszedł z groty i zbliżył się do Sułtana 
i Szeherezady, dokonał przed nimi talamu, kła­
niając się nitko n rękami podnieaienemi do 
góry, poozem wmieszał się w tłum gości. Wszy- 
scy inni uszestniey żywyoh obrazów uczynili 
to samo

Szeherezada rozpoozęła nowe opowiada­
nia, tak samo ilustrowane obrazami. Tłum wi­
dzów wzrastał ustawicznie, a wraz z n.m za- 
oh wy i; rozlegały się frenetyozne oklaski.

Wreszcie komitet oznajmił, że nrzyszła 
kolej na bajkę o Ali Babie i czterdziestu zbó­
jach Rozdano wszystkim role. Mr. Barnes obrał 
miejsoe w pobliża Ali Baby.

Wreszcie opowiadanie umilkło, na dany 
sygnał sbójoy ustawili się szeregiem przed 
Sułtanem. Mr. Barnos chciał znowu stanąć za 
Ali Babą, leoz ku swemu zdziwieniu ujrzał, że 
dwóoh innych zbójów dobija się o to samo

wynikłegi
oie w jedi

zamętu, detektyw 
nym z nimi rzędzie,

miejsoe. Wśród 
, znalazł się wreszoie 

za hersztem.
Aby czytelnik zrozumiał, oo wynikło, na­

leży mu wytłumaczyć jakie miejsoa zajmowali 
rozmaici aktorowie rego widowiska. Pałao suł­
tana pogrążony był w ciemuoś i, przenikało 
doń jednak światło z groty i meżna w niem 
było rozróżnić postacie męzkie c d niewieśoich.

Sułtan, mr. Rawlston, leżał na poduszkach, 
w pobbżn grotr, twarzą do niej zwrócony. 
Szeherezada siedziała u stóp jego na dywanie. 
Oboje twarzami zwróceni do żywyok obrazów, 
gdyby się nagle odwróoili do sali widzów, 
olśniłaby ioh jasność.

Ali Baba, na czele ozterdziestu zbójów, 
zbliżył się do Sułtana, nachylił się dla wyko­
nania „«alamu“, ręoe rozpostarł, poczem w y­
prostował się znowu i usunął w ciemniejszą 
stronę sali.

Po nim przyszła kol*j na pierwszego z 
czterdziestu zbójów. Mr Barnes stał za nim. 
Zbój wykonał „salam* z głębokim ukłonem. 
W  obwili tej powstał lekki szmer. Detektyw, 
zaciekawiony, odwróoił głowę i na sekundę spu- 
śoił z oka stojącego przed sobą zbója; gdy się 
znowu ku niemu zwrócił, ujrzał, że tan wyoią- 
gająo ręce do nsalamuu, dotknął głowy miss 
Remsen, która trzymała ]ą spuszczoną, zape­
wne, a‘ y nie patrzeć na nużąoe światło przy­
ległego salonu.

Mr. Barnes widział, jrk zbój wyjmował 
z głowy jej rubinową szpilkę. W chwili tej 
właśnie zegar wybijał północ. Szybkie podej­
rzenie przemknęło przez myśl detektywa.

Z pierwszem uderzeniem ssegaru upływy ł 
termin, zawarnwany w zakładzie przez mr. Mi- 
tohela do spełnienia zbrodni. Detektyw byłby 
przysiągł, że zbój, który się do niego odrzwał, 

! przemówił głosem Mitohela.
; Zresztą mr. Barnes utył wszelkich sposo- 
! bów, aby się na ten bal dostać, dlatego tylko,

że wiedział, iż ten klejnot zostanie okradziony 
podczas zabawy. Przypuszozcł, że mr. Thauret 
odegra rolę wspólnika, podozas gdy Mitohel 
udająo chorego w Filadelfii, zapewnił sobie 
„alibi* Cbzywist-m stawało s ę dla Barnesa,

, ża Mitobe! zmylił czujnrść tropiących eo  agen- 
j tów, powrócił do N e* Yorku, w umówionym 
kostyumie przybył na zabawę, a teraz z ude­
rzeniem półaooy d konał kradzieży — kradzie­
ży, która miała także narobić dużo hałasu, za 
którą jednak nie mógł być uwięziony, choćby 
go nawet aresztowano, skoro narzeczona, t  któ­
rą oała rzeoz była umówiona, zaświadczy, iż 
była uprzedzona o wszystkiem i pomogła mu 
do wygrania zakładu Że zaś istniało pomiędzy 
niemi porozumienie, najlepszym dowodem, iż 
nachyliła głowę jakby umyślnie i ani drgnęła, 
gdy jej rubinową szpilkę z włosów wyoiągał.

Myśli te przebiegły detektywowi przez 
głowę z szybkością błyakawioy i zanim złodziej 
się wyprostował, Barnes postanowił schwyoić 
go na gorącym uczynku. Mr. Mitohel potrafi 
się wytłumaczyć i uniewinnić, alej przecież 
zakłnd przegra.

• Złodziej usunął się na bok, mr. Barnes 
| chsiał rzucić się na niego, leoz zbój. stojący 
| 7. tyłu, przytrzymał go. Detektyw próbował mu 
J się wyrwać, ais tamten był silniejszy, a zło­

dziej tymczasem zniknął w ciemnościach.
— Odkręcić światło. Popełniono kradzież! — 

huknął Barnes.
Powstał ogólny zamęt. Gośoie zaczęli się 

tłoczyć i mr. Barnes wyparty został naprzód 
przez ludzką f-alę, potknął się o kogoś, upadł, 
kilka osób przewróciło się na niego.

Wśród zgiełku i zamieszania upłynęła 
dług* chwila. Mr. Rawlstoo, zdająo sobie sora- 
wę z sytuacyi, lepiej niż in*i, odzyskał szybko 
przytomność umysłu i sam odkręoił krany lamp 
elektrycznych.

■Giąg dalszy nastąpił.

Teatr hr. Skarbka.
We czwartak dnia 28 i tycznia 

po raz pierwszy

OPERA LWOWSKA

G O P Ł lIi
opara romantyczna w 3 aktach 
u ch  Władysława Żeleńskiego.

domita Gsrmana.
090B Y : 

Klrkor pan lamkn 
Koafryn, jago rycarz 
Wdowa

2 2 ? !  i w  * *
Grabiac wieśniak 
Goplana królowa dachów 
Hkierk* \
Ohoch’ik i duchy 
Halabardnik 

Rycarzy,

a 5 cdsło 
Błowa La

Myszuga
Górski 

Kasprowiczowi 
Btrassern 
Kor ilawi z 
Orzaski 
Camilowa 
Klistawsk* 
Bobiriówsa 
J»1 ń?hi 

wieśniacy wicśvia-zki. służba 
dachy.

Reiynar Jalisn Myszkowski 
Kapelmistrz Henryk Jarecki

W  a r t r a k t a c h  powinni *k palić
pa*‘arowy Mko a tut*ik Ntamojowelctego.

Odróżniajcie 
prawdą od blagi!

Dwa medale tarfagj otrzymał 
8 . W  N ie a o ja w tk l za 
wyrób zaafcamity h ta tek niakto-
jonych ! Taki* w odzsaoaanjr.« 
iad. a fabryka tntak poaiozrcdó 
się ni a meta, Żądać proszą T u  
t e k  k le m o jo w s k l e g o

Wasndid* d"> nabyci* 
Poleca aiy rówaisż t tai H.aio- 

M i  prawdsrw fo  p*piarw K ę 'p -*Łrł—!»•.*
zA ssaapG tae wypra-y kuahe m* z 

motli-ri* najwy sz7ta opadam przy zna 
czulej zym edblorz* m b1* żelazne mat* 
rac* draciaa* poleca P ie t r  (  h -e  ą  
u to w a k l kanual żelazny wa .w—wi­
niąc Kapitalny 1 (n- przeciw Katedry)
Cenniki illistrowa-.a do dy ipn-y yi

R z ą d c a  posiadający s*o4vo rolnicza 
i dłużna praktzka, -osaukujo posady 
Adres: Mirski, Stryi Sok -łów. 5 -10  

K o n i  fornalnyck. Tatar: 4, tudz'*ż sz- 
rę toni cęgowych do 15 mńry, zdrowych 
kapt Zarząd gospodarski w Dolnicza, pocz­
ta Kamionka St-umiłow*. Maść obojętna 
jak i małe blady. 2 8

Handel Herbaty 1 Kawy

E D M U N D A  B I E D L A
we Lwowie plae Marjadkl I. 10.
pokca

HERBATĘ
zbiór. maj*w?go:

*/, kl. Oongo zł. 1.69 
Soccbong esaru 2.— 

,  zbiór majowy 3 .-
Kayaow czarna . . 4.— 
Malange da London 4.— 
Wy siewki herbat . 1-30 
Wysie- ka najlepsi 

herbat , . . . 160

palaca najlapss* gatonki
K A  W Y

e smaku czysto aromaty ino ym, któ­
ra rozsyła iranao optaeoi* da k si 

poestewaj 4’/« kg. w zro- 
pół kg.

t .  -.80

dąj atacyi poaatowaj 4’/« 
racakn

forto ri cc . . . .
Caba graboiiarnista . 9.50 —.90 
Caylon ałalona . . 19.— 1.—

„ przednia . 19.40 1.64 
,  grab. riar. 19.75 1,98 
perłowa . . 10.75 1.08 

Mecca arabska aromat. 10.75 108 
Jawa słota . . . .  10-75 1.08 

O p a k o w a n ia  n  e  l i c z y  nlę,
Zsjrć lani* z prcwiaeyi wysyła się odwrotną poc*'ą.

G A L I C Y J S K I

S I N K  K ^ F O T T O W T
p r * y jm n je  w k ła d k i

m x  ęą. z  &  c  z  Jsr
i  oprocentowuje takowe

Kule „Syriusz“
dodane do nafoy wytwarzają białe i jasne światło 

oszczędzając przy tom do 50°/# nafty. 
P u d e łk o  4 0  e c n t ó n , sz tu k a  6  ct.

do nabycia w handlu

O. T  W incfelera Syn a
Lwów, Teatralna 7.

Śmitrć® utai i szczurom!

sprowadziłam z Paryża naimodeiajsze przypięcia ua głowę Egretty, 
Kwiaty, Pióra Itd. Przyjmie zamówienia na śwLże wieńce mlrtewe 
i welony ślubne — poleca® te stroje po umiarkowanych oenaoh.

M. T O P O L N IG K A
we Lwowie pl&o Marjagki 10.

F r a n r n z k a  pokojows lab bonn* 
sfmpla jest zaraz do amiaazczenia tvlko 
w* Lwi wis przez bióro Bodyńskiaj dom 
Andryolago 2 —»

O k r o p n ą  tęsknotą i żalem eakso 
rosstawwy sie wśrćd tak smutnych to 
sanków, z nitciarpliwością i wislkitn n>a- 
pokojtm oczakoj* wiadomuści nieiaczaśli- 
wy Twój. 2—4

P r a g n ą c  m#j 25 i«fni*j iregiej są 
siadc* w pedasztam wieka w d o w ie  p o  
p r t i f c a u r ie  g lm ^  a s y a ln y w , z n a  
la ó ć  s k r o m n ą  -ówntaż wupółmleic 
kackę, osobę zacnn w* Lwowi* Upraszam 
raflaktaącą zgłosić sie poczta Sadowa 
Wiszni* w Ożomli, Mol cka 2—3

U g r e d u lk  bardzo praktyczny (<-gza- 
mlne»any za grani-ą) nia żonaty poszn- 
kaja miejsca w '«pj»y«h ogrodach, m że 
i a* granicę jechać tam gdzi* tą większa; 
oranżarye trapaazy itd. Adres.- Wagner 
poste restante Lwów 3 4

P » . .  II . . .  . . .e  l i s i  wytłiiDy *tt! 
b. m  p t o s i ę  u p r z e jm ie  «  p r r y -  
r h y ln ą  c d p  iw ie d ź  B\ a d i i « j a “ .

B z b r ś i w ę  da 800 snrgów w oko­
licy Tarnopola, 1 łamacza awantoalnl* w 
południowo wschodniej Gal -yi obejmę 
natychsiast lob od kr i*(nir Łaskaw* 
oferty z dokładuem o irem majątku pod 
adresem H Zeithtini Lvów Be>ri* .7

O ** b a  g tuiąca dobrze 1 znająca się 
na gospodsrstwia wiejsklam poszna’* 
miejzea zaraz do księdsa lab wdowca 
Adres JŁ P. Lwó », Krzyżowa Nr 88.

P r n k t y k n n t s  do handla z kilkoma 
klarami szkół e red nich posaakaj* si* za 
odpowisdniam wynagrodzeniem misaisci 
nam. Zgłoszenia pisa o na pod adresem S. 
B. Lwów, bióro dzienników Olszewskiego.

Kalendarze
p o  2<1 c t . 

amiast po E0 ct. można dostać a Leota 
Bodaka, Ormiańska 8. Kwotą tr.aba nada- 

słać prcakaiem lub markami.

P rin ce sk i
przapysene piaczywka do barbaty wjrab!a 
na coi zi*ń śwież* ra sposób ra,>r.n>ezyj 

w gazowym apzraci* poKm

Il« T HET JE II
fabryka parowa oaekolady i cakrów, pr-y 

ulicy Kwp rn.ka 1. 8. 
pół Ko Princasków 1 zł. 
pół Ko najwyborniejszych cukrów desero­

wych 1 sł. 2 i ct.
Czekolada j Kakao zawsze najź<riaższ ?.

paleci
00 SIEWU WIOSENNEGO

B A N K . R O L N IC Z Y  wa Lwowie, piać Sm»łii I 5
U n n f e - y t ę  c z ^ w m ą ,  b  iałą i  s z w n d z k ą , e r y g ln a U  ą  ln - 
c a r » ę  f w i n c a i k ą  „ ^ r o T f u t r * ,  t y m o t k ę  airadalę, r » j g r » «  *n 
gitliki, francnzkł i wkstti t r * w y , n p ot-ek , ł^ b i n  bła*v i
ni*biesvi. '■ y k ę , bob tfe , arwnch .W coiia* 1 zielony BOd»*k;“ . b a r a k i  
i  m t r e h s t r  pastewna, k a p t u t ę  b y d lę c ą  (Kahkokl, k o n i k i  * ą b  
oryginalny amerykański 1 weg>*-ski, oraa n e t r y  g  rtaim «V >ło y keiskl 
ząb „Maitoflon*. h a k n  s d  ę  paitewną: ,n g n a l < t t o * ,  „ (U n ą iia n - 
t l a o u, p a w en icę  jarą i pr**«-óekę, żwt.i ja r e  o w ie s  probUaj3ki, ol­

brzymi it l„  j ę t i m l e ó  o m  wszelkie inna nasiona i zboża jar*.

Wszelkie Maszyny rolnicze
m n a j a ł a - w n i e j s z ^ c Ł .  fa t a r y jK  a. t o :

iokainobile, młocarnie, plagi, brony, niewniki, ko* 
siarki, grabiarki, żniwiarki, kieraty, młynki do czy- 

szozsni* zb^ża trlenry i. t. p .

Wszelkie nawozy sztuczne
jm lco t o  :

superfosfaty, mączkę kostną preparowaną, żużle 
Thomssa, saletrę chilijską siarfcan amonu, wapno 
i gips nawozowy, kalnll kałuski ped korzystnymi

wi ruRksmf.

4 %  i 

3 V, 7.

Galicyjski bank kredytowy
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje
n & y g n a t y k a s o w e

z 30 dniowem wypowiedzeniem i
d a y g n a t y k a s o w e

z 8-dniowem wypowiedzeniem; 
wszystkie z&ś znajdujące się w obiegu

4/t 7, ^  « y g n a  ł  y  k a s o w e
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 

pecząw ^ zy  o d  d a  a 1 m a ja  1890  po 4®/# z 30-dnio- 
wym t-irminerii wypowiedzenia,.

Lwów, dnia 81 stycznia 1890.
D y r e k c y a .

Przadmk ale bfdil* płacony.

Nowo otworzony sidad płócien korczyńskich
Tow. kraj. dla handlu i przem ysłu

We LWOWIE, ul. BATOREGO *0, (naprzeciw gm. sądowego) poleoa 
Bieliznę damską i męzką w wielkim wybor.ne po najtańszych esDaov'

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski,

Tylko najlepszą I najtańszą

N A F T Ę  bezpieczeństwa
wysyła rn4*J*iin'e J° wszystkich galieyjsk cb stacył kolejowych, w oryginalnych 

boczkach lab ksmln-k-ch po cenach 4'i 1* fabrycznych najniższych.
Jenaralna reprezentacya wyłącznego składu nafty nlszspalnsj

T .  ‘^ 7 ’a.lc:-to3r6 t 5. s i s i
w  P rztm yś'n , róg ni Frandsikaóskiaj (na Bramlsz).

Każdą wysyłkę kolejową ubezpieoz^my na na«ze koszta z ry- 
ahłą dostawą (lji»ferv,eit)

1 ILI-; ( iU ttSH  A U
Tow. ubezpieczeń na życie  w Londynie,

Filia dla Aastryi Filia dla Węgier.
Wiedeń I, Giselustr»sse Nr, 1 Budapeszt, Frans Juiefiplato 5 

W domn Towarzystwa. we wł. domn Towarzystwa.
Aktywa Towarzystwa 81 grndnia 1894 wynosiły :

koron 138,410.475 koron lia|
Dla speoyalnago zabetpieozenia zawar y«h w A»*tryi ubezpieczeń 

złożono pełną rezerw* nremiewą w kwocie 
1 3  m '  U c n ó  w  k e r o n  

w o. urzęizie płatuio*7m winift-rstwa w Wiedniu. 
Dogodne warunki. Niakio premie. Polio# nie przepadają i nie są do 

obalania aawet w wypadiu •amobójetwa i pojadyako
Proąpektami, taryfami i wyjaśnieniami słoiy jaes.-alna ajencja, dla 

Galicy5 wschodniej i Bukowiny we Lwowie, Srajerowska 14,
L»ł.leinjcb ajentów poszukaj* tak dla miast, jak i dla prowincji, na 

stałą płacę i premię.
Wyiagradza się wszelkie pośrednictwa w zawarcia nb*zpi*oz«nia

Jedyna niezawodna

m u Q i m n
u  H c z u r y ,  m y l t j  d o m o w r  I 

pola*.
Pnt -yłsza wsirstkie dotychczas «  

tym cala używane Daiala trują <o t y l ­
k o  na gryzonia, glirai) szczar, mysi, 
królik. Dla lodzi i zwierząt dowowy h 
jak piar. kot. drób ito nieszkodliwa.

Wy.yłki w paszkach »o 30 -60 ct. 
i 1. atr„ ęoctzta o 10 ct więcej (na Ust 
fracV i opito w.' asknt*canl* odw-otam 
w oobraai-rw Sh*#Ji ł ( a b o r a t * .  
wy o *  p r a a ta r tr ó w  cham  J » -  
•ms N D o M k a . w * q , fa r m  w  

Uaahal,
1 Ulu. trncuny 2 złr., 1 i pół kila 

7 isJ r . 5i> ct.
Hartowny skłsd na Lwów L. W ła­

dek i A Kraj«w«kt, Aptaki: Kaó- 
- niga, Madaoica Mielnica Przawyśl 
 ̂ 'japiaakfawi-z, Rawa ruska. Sokal. 

Waryi, Wojnlłów S*L»,8k: Bialsko S, 
Gatwihaki Jawory* A Janlck*

Z a rzą d  dób*  G hdczyoe, pasata 
Złsesów ma do wynajęda - dam -nisszkal- 
ny położony * 2 kim. od rogatek Z ’oczo- 

, w malowni-zam poI*śania. d-m ton 
ohajtnaj* wygoda* 1 altgancki* mieszkanie 
złożona i 8 .okoi i przedpokoja, po wy 
najęcia z meblami lab baz takowych, ataj 
nią nr 8 koni z wozownią i budynek go 
*p darski z kuchnią praczkarnią itd. 
wszystko to sa 4 10 *j, nicznis, a znsczną 
częś* cryi zu można pokryć dochodami 

ogrodow należących do tego doma

RWNDBAKIN-WIEN

Z e e g y r a m l  p o  1 5  c e n t ó w  
nabywać można

Dzieła A. hr. Fredry
całoaó w 25 zeszytach

D z i a ł a .  S z o i c ę p l r a ,
cał ść w 80-cia zeszytach. 

Prenamarować można
w  K sięgarni P olsk iej 

W E  LW O W IE
tndział we wazy siki :h kiisga-n-ach,

S * i i
o  * g | -
a 8-5

S Ś a
j 1L-

•s-s o sa-s-s-k

iii Siali:
l i

* Je

o m s»*a h <

ś m r t m -b w  parskieł dywanów aa 
prsaza Dom t >*arowy. Sykstnska 27 (na- 
orwiw ul Kol lisazW). ,

Amarykaaskia druktraie o typach ka-i- 
oftukow)ch calem natychmiastoyago wyko­
nywani* adtesowych kart, cyrku'.arzy, do 
mis. ń wszelkiego rodza u, namaracyi itd 

< Z 121 cicionkamt złr. 2, 181 czcionkami 
zlr. 2.50, z 'iió cscionkaai złr 3, z b'6 
czcionkami złr. 8.76, z 390 czcionkami złr.
4 5' włącenia i  »odu*zką farbową w wsiyst
kia kolory tok i z polskimi akcentami. Po- Awtryi d. inei< 5-0 od ^

j syłka za ztl.etką. Wzory darmo . opl«.taie odl, K|yctll dobrt. idących ktorz drzewną, 
! M. Rundbakiłl, Taborstrassa 35. szarą i Śakwzrdewą papę wyrabiają, leżą 

  ------------------------------------ cych nad Danąjsm, w dobrem położenfn.
. lc o * g « .'3 W  w okeliar gdzie nader taa'a drzewo, o si-#| Kotwiczne , gf( ko (rQeh tsk.

Sprzedaż
F A B R Y K I

Linlment. Cspslcl rnpos.
i apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. 
do nabycia we wszystkich aptekach, 
lego powszechnie ulubionego środka 
damowega należy zawsze krótke a wą- 
ziowaio żądać.

Klchterr Linlment t „kotwicą'*
i tylko bnśeiki, opatrzona znaną 
markr fabryozną „kotw icą*, 
nznać za prawdziwe, 
iiłklot t ę U k t  y t i ibiyn lwa* • hadn.

la wedaaj
te do e e U u lo z y  bardzo adpowiadnia 
a a  9 l ‘ .COO z l r .  i  w a ln e j  r ę k i  

dn  R p r i e d in i s .
Liska r* -f*rty w niemieckim ją*-, kn 

pod znakiem „H 5S8‘ poda dalej B n - 
d o l f  n os ili*  W ia n .

Wielka Insprucka lotarja| Ciągnienia nieodwołalnie 2(1 lutego.
Glówns. y ygrana

OOO gotówką z 29*/, potr.
Lasy pa 60 kr. poleoają: M Jonasz. Kilz i SiiOT M Klar<*ld, Samnaly i L in ­
dan, Kormann i Faigmbaam, Gasiaw Msx, śchallanbarg i Kiaisar, A Inhal- 

lanbsrg 1 Syn, -ek J i Lilian-

t > i a  p ą c z k i !
Mąka peutańska OOO 1 kito . . . .  —-18 ct.
Smalne węgierski najprzodniejsay 1 kilo . —.68 et,
Marmolada morałowa i głogowa 1 kilo . 1.20 ct.
Bóża smażona 1 sioik . . . , . —.50 ct.
Kompoty wszalkie 1 słoik ad . . .  .70 ct.
Ananasy konfitura 1 słoik . . . . .  —-80 ct.

J a .r z 373a.lcl d .o  af-ar3a .lro -w a .3a .ia  
Gro-sak mło-tskiui snssony 1 d» * . . , — 05 ct.
Fnolka w strąe kach suszeni 1 deka . . . —-®4 ct.
Jnlitn jarzynka 1 d»ka . . . .  —.02 ct.

Wit alki* konserwy fram-mkie w poszwach.
JDróćo.

Indyki kaczki, kapł -ny jak i kozły, zająca, z ryb, Sandacze 
poleca najti*i»jWładysław Bażant

Lwó w ul. Halicka l. 8.

Jesteśmy zawsze nabywcami grubych łupin psze­
nicznych, otrębów żytnich placków łupinowych jak i 
innych rodzajów paszy i prosimy o najtańsze ofer­
ty z wzorami wprost od odpowiednich przedsię­
biorstw.

Wrocławska fabryka spiryt. Akc. tow,
 __________ O d d z ia ł p r o d u k tów .

Papier % labryJn Ftjałkowakioń w Białe].

Halt^óasy układ ta w s -ó w
aptycznyoh i ■achinlcznyeb 

i *  K a p w n i c j k i * ^
n» L «t«w>b siar Halicki **■ «* 1

pnle,'» ^ 
oanzoh 
nnjtzń- 
szych o 
knlarr,

^SSS.
barom** , dapłoniene, mlkr-skopy. I w  
kompasy taśmy mierniesu, rajsnaig5 it» 
U r « ą d * e m i€  dzwonnów wlaktryccayik 
Zawwwieair s prowincji załatwia pnaMw 
aiai* sówrotm ł'w*śą. Wmalkto aapps-s

Artur Kcścicki
(SYRlUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynows^a I. H 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 

liczb 1 2.
poleca wprost; z Ameryki wybor­
ną kawę pół kilo zł 1 — Nai- 
lapsze herbaty pół kilo zł. 1.50 
do zł- b. — koniak kuracyjny 

butelka zł. 180 do zł 5.

I k b y i

1. NY ó^-

J, Uiclitiik w Bochni
Główny skład wysyłkowy piarwwaj ga- 
liayjskiaj anszatni owaców i jarsyn 

w Bochni sol-ca
Grzyby krajowe jadalne

(Marshalla ascalanta) 
lir. 1 za kilo . • iłr. 1.80
Nr. 2  ............................................2^9
Nr. 3 wybierana, same główki 

zr kilo . .  8.50
tadzież

« IÓ D  P IZ C Z E L Y Y  1 pasiak
okolicy boezeńskiaj 

1 k ilo  po 7 % eemtdw. 
Zamówienia askataczaia się odwro­

tną pocztą Canniki warzyw i awooów
rozsył* si* na żądani* fi-anao.__________

K a u n I  najlepsza gatunki wypróbowana
0  VI W prz*d zakapnem o smaka czy­

stym aromctjcznTtn, kura roztyła firanko
•piaucoa do kaśuaj atacyi pocztowej dając 

opust SO ct. pr*y posyła* 
F c la c a  jed.3rn.lm la.ab33.dlel
Leonarda Soleckiego

wo Lwowi* ulica Batorego liczba 2.
pól kilo kawy Oaylon zielonej próbnej 90 ct. 
pół kilo ktwy Caylon zielonej śradniaj

1 sir.
pół kilo kawy Caylon zielonej przedniej

złr 104,
pól kilo kawy Oaylon zialnnaj gruboziar­

nistej -.Ir. 1 .O8.
>ói kilo kawy Caylon zielonej wybiera­

na) zł; 110 
pół kilo kawy Caylon zialonęj perłowa] 

s-lr 1,08
pół kilo kawy Mocca arabskiej złr. 1.08. 
p >l kito kawy Jawy zlo-aj złr. 1,08. 

przy odbiorza kilograma w miaisou 
  opust 6 c t __________

Z o r z ą 4 d óbr S lio r ś w , poczta 
H usiatyp pouukoj*:

Pisarza tozowaga, mającego kilkolatnii 
praktykę, latni-sego o ile możabn* a niż­
szym egzaminem lakowym i btęlmacha 
uzdolaiouago do robót kołodziejskich i 
itolarsbich. Pierwsza i 01 atnia posada 
woln̂ ) od 5 marna, draga saś od 15 mar­
ca br Świada .tw ni* swrac* się, aprassa 

się więc o przysjłanl* odpisów

Drukarma nar. S t. M&rueokigo i Spółka Hotel Zorża. Zarządoa W. Hodak.


